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słynna , gwiazda fUmowa •••m••m••miiiiiiliiilil'\iiliiimmlliiiiiliiiiliiiiiii"iiiim•mi••••••••lillim••••• 
odniosła nowy sukces w 

SWYm ostatnim filmie. 

Marszałek POTIORLK 
b. austrJa::kł namlestułk 
Bośni i Herzegowiny pod· 
czas zamachu na arcyksle· 
cła Perdynanda - zmarł, 

n ia "Dir~ nir1 om· · 1J Janri a. i!m[a i. 
Jliinisf~r spraDJ •aaroni,;~nuifi fiielfli~J ~rglanji 

1110 od6ęt ro:1n10DJ1J ~ JRussolinim i· 1'.ill~r~DI 
Paryż, 21 grnJnia. 

1 
. Gabinet brytyjski uważa, Jedną binet brytyjski · . · · Z drugiej Jednak strony gabinet. h.ardzo 

W Paryżu przypisują wielkie z!1a· cr.eść propozycyj Hitlera za nadającą P~AGNIE UTRZYMANIA L~GI N~~O- jest ciekaw propozycyj Mussolm1ego ł 
czenie projektowanym wizytom ang1el- j się do rokowań, zaś drugą część jego DOW . I DĄŻY DO JEJ WZMO\..ME· chetnie Je przedyskutuje, 
skiego ministra spraw zagrankznych, . projektu wykluczającą rokowania· Ga- NIA. Reasumując można sytuacJę uJąć w 
który udaje się przez Paryż do Włoch, 1 • ese ;ww w &**F ten sposób, iż Sir John Simon jedzie do 
rzekomo celem spędzenia krótkiego ur- · . Paryża i Rzymu, ażeby się zorjento-

lopu wypeczynkowego. Pogrzan. z~bi-teno po•;„1ant~ l\"dysa~ wać w jaki sposób gabinet brytyjski ma 
~iadomo jednak powsze~h~ie. że _PO· IJU U · ~ . l i Y ,ł U ]g z~jąć taki~ stanowis~o, aby dogodzić 

droz ta ma charakter wyb1tn1e pollty- • • • • • . . rownoczesnie Paryzowl 1 Rzymowi, a 
czny, alb?wiem SIMON . Olm~DZIE odbędzte Się W dDIU dzISiejszym nawet w pewnym stopniu Berlinowi._ 

ROZ1').0WĘ Z. MUSSOI.IMM. 1(1erow- f And kt· dł d k I band • 
nicy angielskiej polityki nie chcą do o- Lódź, 21 grndnia. . an.a · · Y5";

1
·. oryk · pa, ? u ' by 

IJ • I ·r · ć · · b. · d h (' ) D · .l. • • 2 1 dh d · ·· Łów w chWli · wy ooyw.an:i.a swe.go o ·O· 
ecne1 c iwi l ,wz1ą. na Sle te za nyc . hg z1ś, o gouzm1e po p.Oi1., o ę z:e I • 'k ł 'b. g w1·ec prof e'llfa'cy·ny 

zo~owiąz~ń, a ie~ynie występuią w. roli si~ uroczyste przewiezienie na m.ieis~e · wiąZwlokf~ ~';!i o. w grobach pol~głych ~ ~ 
posrednikow między Franc1ą a Niem- w1-ecznego spoczynku zwłok trag1czn.1,e 1. · t. P tą ntar:"'u kato \V Pary z· U 
· i ł t k p p . St po icia:n ow na s a.trym cme .„ • 

~'....__ zmar ego pos ,.erun owego .. , ~. P· e- li.c:kian. W pogrzebie wez.mą udział p;zed 

1111lllllll!lllllllllllllllllll!lllll!llll!H!l;lllllllllll!lilll!li!lllllllJlllllllllll!illlll!lill!lli!!lll!lllll:lllillll!lllllllllllnflllllllllllllllllllllllllttH1lllllllllllllllllll' stawiciele władz rządowych, p1>1icyjnych przeciwko skazaniu Torglera 
i samorządowych, któr~ oddadzą hołd Paryż, 21 grudnia. 

~~2~ ·ha"duck1· w Warszawie prochom bohaterskiego .poliicjanta. . w obecności 1s.ooo osób odbyt się 
U ' . 'U U U li fi 1J - dxi:x'!~i~e~~cL~~~O!j~~d~oo:~dz;J;i~~~~ w paryskim Luna Parku wiec pro testa 

:r l k d a.ł b · cyjny, na którym, szereg mówców do-
~ @t zs~mt~U s!irepoeofi praeś.:ierodlami dniie ho• .na,cze ni. wy z~ u _ ~1~.czens.twa: P· maga? się uwolnienia w procesi'e Lip-

, 6 - tł · "" ,.. fi f · &. A Lutomski komeindain.t pohq1 woiewodiz· . . , 
„re ttJ, ptU:i!ei.171 u ~ono I roulf DHU• · kiej, intsp'. dr. Torwińs.ki, komendant pQ- sk1m Torglera t butgaro~. 

\Varszawa, 21 grudnia. I Po otworzeniu drzwi przez Pok0rsk4 . li~ji nr. m. Łódź, i.n.sp. Elzesiser-Niedziel·owa1· przywo'dcy ka ol;cc 
_ One~~a~ P?!nym. wi~czore~, du~n \ w-~~'.li się d~ mi~szkani.a_ „3-eJ ~!masko: j siki , oraz nac:wlnilk w\rcLziału ś~edic~ego, · I 

nr. 21 Pt·Z> uli~~ Dzłelne] był w1down.ą \\~li.~ ~rnndyc1, -~torzy ODL. k,1.b,dy. skr~. I n.a,d!K~t;i· Weyer, .Ponadto dow1a<l.u>emy oskarieni przez rząd Hitlera 
napadu bandvrk1ego. µowah, okręc1h w prześcieradła t uto- s'lę, 1z przybęd.ne delegat starostwa ł 1. . . i . ' 

\V Ghwl!i , gdy w mieszkaniu Moszka 2yli na podłodze. I grodz.kiego or.a.z z.a.rządu m. Łodzi. . zos a I umewrnn ena 
Hełrhanna, wfaściciela cukierni u zbiegu W chwili, gdy po steroryzowariiu Trumna nie spoczinie na ka.rawaini·e~ Berlin, 21 ~rudnia 
uJic .zn.m~nhofa. i, I?zielnej, zµajdow~ta 

1 
~wych ?f~ar, za~ierali się do r~bunk~, I będą ją nieśli ~o.ledzy zmarłego. Za trum W sen. sacyjnym ~ro~esie oolitycz-

<;1ę ,tylk0 jego ·cesctO\va. 89-letn•a faJga ~płoszyli ich kroki na klatce schodoweJ. ną pootęp·owac będ2lLe pluton honorowy ·nym przeciwko katolickiemu Volksve
fligielo\'va i sfttżąrn Franciszka Po kor- Po zrabowaniu złotego zegarka i kilku I poli.cjd, pOlpl'lz.edJz.any 011k~eską. reinowi toczącym się przed sadem mo
ska. zastukał ktoś clo drzwi kuchen- in~yc~ cennych przedmiotów, rabusie I .KoncL?kt ~ał:<>?nY ~zy z u~. Łąiko-! nacbijskim, ogłoszoon wc~~raj oóźnyt? 
nvch. zb1egh. . weq, gdz1e m1esci się prose.ktoąum. - wieczorem wyrok, uwalmaJącv od w1-

Po przybyciu do mieszkania Helman ś. p. posterunkowy Stefan Andys, osie· ny i kary głównych oskarżonvch prof. 
~ i:ów, zawiadomiono policję. Zarządzo- rocił żo.nę i czwot'lo drobnych dzieci. Ro- Dessaura i dr. Knechta. jem Br ' p ·ysf or ny pościg nie _dat rezultatów. i ctzi.na jego otrzyma obecaie 2-letnią od- Koszta procesu pokryje skarb part-

... ;; b·t Dochodzerne w tokij· I prawę. stwa Bezpośrednio oo osdosze1,iu wy-
SUuC:r&r :rem '11 zatarnu lekarzy k • d t li •• hi' 1 ,. J :11h .A'll&ti]ljjl'ii11Cj1!jne1~~'i'łfi'~~l~fiłii]qsi~'ijl~r-ill ro ~· prezy en po. c11 mona.c 1s.c e 

z KP.:są Chor C ~ · __ l!!:J.~~~l.:!!I~----· !~~.::".-:---~~l!!ll.!!l~ złozył na konferencJi prasowe1 sensa-
, . ·warszawa, 21 ,grudnia. . 9 

cyjne oświadczenie, że za obro'1cą o-
W związku z zatargiem miedzy le- . ~ skarżonych dr. Thormanem. który na 

co do warunków płac, na suoerarb1tra '. komo z powodu medYSJ?OZYCJi - w!a· 
komisji, ma.iącei rozstrzygnąć ten za- .- I dze rozesłały listy goncze. nakazuiąc 
targ, powofany zostat b. orezes R.ady ,~ 0 jego ar·esztowanie: . 
M.inistrów p. Aleksander Prvstor. /.$ • 8 Thorman podeJrzanv Jest o zdrodę 

... • ·. · s'tanu. Jak wvkazało ·dochodzenie, po. 
Przy @l'lJWa~ ~a do pobo- ~ pani K. · Kawe~ka -z Koła i przed- 0 ' zostawał on w ko.ntakcie ~ orzebywaią 

ru r@tl!Ukł!i 1913 stawi ciele rt. Sącza, Częstochowy, I CYff od lat zagranicą pacyftsją prof. Fo-

(it} Ja.k się „Express" dow~a:duje . 'biu Bydgoszczy, Łodzi, Włocławka, ers erem. 

ro wojskowe z.arząd.u· m. Łodzi czyni już 8 • • Gdyni, Wie I i cz ki, Radomia, T~agiczna śmiP Ć 
przygotow~nh do poboru rocz.niika 1913. Warszawy 
W cz.asie od 2 clio 15 stycz:n.i...'l, w lo.kalu ~ 12 góro~ ków 
btura przy ul. Piotrko,wsi„deij 165, będą '; · k t t Londyn, 21 grudnia 
wyłożc·n~ &o prze>jrzen1a rejestry poboro ł a . o · o rzy:oia (t) w jednej z 'kopalń pod Johannes· 

wych rocznika 1913. Ile 15 o ł burgiem miała miejsce straszna kata-
Każdemu pomi.niętamu w re.je:strze, . n o w e . . z strofa. W czasie zjazdu do kopaln i, 

jak również każdemu mylnie wciągni~te · . • oberwała się winda, spadając dr1 glębo-
mu, pr:rysłu~uje prawo żądanfa uzupeł- r.;;i kości 1000 metrów. 12 robotników zna1-
nienia lub sprostowani.a wpi5u. @ . Ne 7 (gwiazdko~y), ~ dujących się w windzie poniosło śmierć 

K~~atie wigilijne ~ ''PA N o R A ·M V,., l!!I na miejscu, a tylko jeden cudem uszedł 
~ ~ - ~z~~ 

YJ szpitalach e przynosi wykaz osób, które wygrały, a o 1 Wi~lkie śnieżyce 
(it). Jak się dowiadujemy, celem G równocześnie zamieszcza nową wycinan- li T k 1l • 

imwl'liwienia biednym chorym, przeby- kę, za której złożenie zdobędzie 'nagrody , . w os a n al 
wnjącym na kuracji w szpitalach miej- , pieniężne nowa dziesiątka czytelników. I Rzym, 21 grudnia. 
skich. wzięcia . udziału w uroczvstcm (t) W Toskanji panują ·)be 1.:1 :1e \\·icJkie 
S'\iecie Bożego Narodz.::mi,1, zarz:1d m:a Nr. 7 ,,PANORAMY" (gwiazdkowy) śnieżyce. Wiele rzek wskutek gwałtnw 
s!a postanowił urządzić Jla nich wi~i- nego przyboru wód, wylało. R.zrk:i Ar-
!ijna kolację. ukazał się w zwiększonej objętości 32 stron i zawiera liczne . ~ 110 grozi zalaniem Florencji. Wiele do-

Kolacja ta, bardzo uroczv_sta . . odbę-•I artykuły, reportaże, nowele, ilustracje, dział rozrywek umy-1 lin znalazło się już pod wodą . 
dzie się w sobotę„ 23 gr~1Ci.1ia w;e..:~~ · słowych, kino i t. d. R?"'.nież w R.u_munji zima da ta się 
rf·m we wszystkich szp1talach 1meJ- . dotkhw1e we znaki. W połudn iowej czę 
skich· Łącznie z chorymi udział w tej · Cena hUlttOfU ftlfłltOd'WYlazona - 2 5 •osą. ści kraju spadł śnieg na wysokość kilku 
kclticji ,we7.mie . również personel szpi- ...._1 ~~1Alr=Gt1~IAllAl1All'A'lm!l'2rn'A'l~rmc;i [i] rmr ml!'lll"' metrów. Dunaj zamarzł. Wiele poclą-
talny. ,.. ~~~~~1~.H.!!!J~~~1tftJi'*>1~~!iRIJ • llł~~~_,. gów ugrzęzło w śniegach. 



Str. 2 
-----· ·-----------• 1933 

Marta · Richard szpieg w „masce'' :w„~i;;6:rca 
pomściła śmierć swego męta. który poległ na froncie. czy . głos obowiązku 
Służąc ojczyźnie, wyprowadziła w pole najspryt- Pani N. N. z Zamościa. z listu Pani 

niej szych wywiadowców niemieckich · P~~isz;yr:tl:~:0 ~~~~~~~a fi;~!al~f~ 
r" Kapitlan .Lapoux, kierownik francu- Przybywszy do Buenos Aires wrę- szpiegów niemieckich w całej ·europie myślącą niewiastą. Licząc lat 19 utrzy· 
sklej służby szpiegowskiej Podczas woj- czyła ona szpiegom niemieckim butelki oral klucze szyfrów dyiplomatycznych mywać rodzinę złożoną z 8 osób -- na to 
ny, wydał niedawno nader interesującą zawierające larwy, szkodliwego owadu. niiemieckich ambasad. w dzisiejszych czasach niewielu na
książkę, poświęconą w głównej mierle Wywiadowcy niemieccy nie mogli się Zawiadomda ona nartychimast o ten:i· wet mężczyzn może się zdobyć. Nale
wywiadowcom, - a w Pierwszym rzę. jednak dość nadziwić ii mimo sum1cn- swego przełożonego kdpitana Ladom1: i ży życzyć wszystkim młodym dziew
dzie słynnej Marcie Richard. która nie· nego r.ozrzucenia WIQlka zbożowego, wkrótce francja była w posiadaniu o- czętom, aby były tak d~ielne i tak roz
Jednokrotnie wywiodła w pole szple- wojska aljanckle bez szkody dla zdrO- wych par1erów. sądne, jak Pani. Postępuje Pani zupeł
iÓW niemłecklch. Została też ona po wia zajadały chleb z argentyńskiego Marta Richard srogo pomściła śmierć nie słusznie odkładając te(min Wasze
wojnie odznaczona Legją Honorową za zboża. Nie wiedzieli przecież o tern, że swego męża i kC<.1 wie czy Niemcy nie go ślubu na nieograniczony okres czasu 

. nieoceip.ione usługi oddane swej oJczyź- ich .,koleżanka" uprzednio wytruła lar- Jej mają do zawd~ięczenia. niejedną kię- ze słów Pan! wynika jasno. ie nie 
nie· wy w. óutelkach, nim je oddala towa- skę pod~zas WOJ_IlY .św1atoweJ: yan jest to czlo.wiek dla Pani odpowied11i i, 

Na kilka lat przed wojną Marta Ri- rzyszom K~ehn nigdy się ~\~ dowiedział. ze Jego że nie powinna Pani ulegać tak silnie 
chard znana była Jako zapalona mil oś· W ostatnim roku m:ijny wpadły wrę· "'.1ema k?cha:nka 1 oddana wspó!praC?w- uczuciu litości, żeby aż zapominać o so 
niczka aeronautyki· Gdy wybuchła ce pani Richard bardzo ważne 11apicry, mczka Jest zac1ektym wrogiem Jego bie i swoich najbliższych. Człowiek, 
wojna i mąż jej udał się na front, pani zawierające kompletny spis głównych Vaterlandu. który ośmiela się powiedzieć ukochanej 
Richard postanowiła zaciągnąć się rów· • • • • jak twierdzi, osobie, żeby wyrzekła się 
nież w szeregi, Jako lotniczka· w I • h • Ch · bl.Dł•B rodziny 1 poszła za głosem serca, włe· Miała ona 3 samol-oty, które uloko- Pil arn1ac op1um \V :ar dząc, że byt tef rodziny zależy wyłącz 
w,ane Ziostaiły w ministerstwie lotnictwa· · , U nie od Nie) - posiada ujemne warto. 
Przed swem wyruszeniem na front za· Ofiary białej trucizny ·i hazardu ścł moralne. Przypuszczenie to potwier 
chodziła więc bardro często dio mini- (z) Chait1bi:n. mia:sto. leżące na gramcy z sieibLe diwszącą go zmoir:ę. dza jeszcze jego burzliwa przeszłość, 
sterstwa. aby dokładnie sprawdzić aero- llliOWegc> państw.a man.db•iskieg-0 i R06ji, w ros)'1jisklioh ball'.aioh. rtiaucz:onio się która. jest Pani znana. Na wszelkie na-
płabny. WhilyOtby młodN·ej i dpiękn1ej kobbidety !t>osiiia.da inną jesz,cze nazw~. używaatiia marliny i heriodiny. DaWllliiej im- legania ·o przyśpieszenie terminu ślubu 
w . mrnc rony . aro owe WZ' u ~1- Chi.ńc~yk niie n.az.ywi. go n,~~ ·Jy Chaf'· portow.wo te Wtłcmry z Europy, płacąc powinna Pani mieć jedną odpowiedź __. 
fy Jednak podejrze:ita ~~ s~ronr '?"Ywta· I bdn, ani Kha:rbi:n. lecz pamiętny kos.z- po 300 złotych u kg. Olbec:me ~wie wiiel nie wcześniej niż narzeczony Jej znaj
dowców, k~óTz~ n.te me. Wt~dztel! o ~o- mrurniego 1"oikiu 1911-go, n.ie mówi o nim kie fabryki j-apońskiie w ,Daiiirein pra.cują dzie jakieś zajęcie. Obawiam się bo
lącym patnotyzm1e Ś1:mate1 Iotmczk1. .niigdy mac1.ei, :,tk 0 „mhś..::it', w k~orem dziiień i tt11oc. pirodiukując o1bl1Zymie ilości wiem, że cząstką składową „tej silnej 

W OWJrm fo czasie zetknęła się Mar- goisipodarowab dżuma". tych namlrotyków, 6!Pl"iZedtawain-ych po 140 miłości" jest świadomość faktu, że Pa-
ła ~~chard z kaplt~m Ledoux a . gdy Chatibiin ifozy oibe,/lie 100.000 mi1e1S1Z· złotych zia. k.g. nł ładnie zarabia i że ~obec t~go przy. 
~ą.z ]'ej padł na. froncie, z,ro.i~aC~·OOa ko- kruków. Jest to da:i.ś rnsyj.:.>ko-jaipońsko- Jaiponja niiie ma polW'OIC1iu zaibrondć pr<; szły Pani mąż miałby swięte zycle mo· 
bieta postanowtla zostać szp1eg1em, aby cMńskiie mia.isto. A gd:z:ta nairody e:ię sku· ookow:amiia tych mOll"diericzych na:rrkoty-' gąc sobie pozwolić na próżniactwo. 
w ten s~ób pomścić śmierć ukochane· ptaiją. tam gnweż.dtą się ipr,z.eistę,pstwa i ków, ktooe niszczą ciało i dtU&Zę me· Drogie dziecko, jest Pani jeszcze ml o-
go. . . zwyirodn'ien~a.. . szczęśliwych n.llfrtkomrunów. da i niech sie Pani nie daje omamić 

Przyidz1elooo ją do 11-go Bmra i wy-, Lu.dno.ść mi1asfa srflaiillOWi:ą zdie:kla1so- W żadnym kiiadu na świecie handel płęknemi słówkami. Nie trzeba się rów 
:Sla'l}O . do Madrytu, aiby ~je~nat~ sobie w.ani biiaili, ~~tki r:a~y ~ółt~, 7h~11Sikie / ~um i iiinn~ii nMkotyk~! me ~est ~k nież poświęcać, gdyż znajomy Pani na 
wo1slkoweg10 · at!ache me~1eck1~go v. kokoty, krtore me odpo"'"Jia.da1ą iuz .... ry-

1
. tolerowany, Jak w Man.clżurł1. W.-pra:wdiZllle to nie zasługuje. Kochać go przecież 

Krehna. Ten, usidlony wdz1ękam1 uro- magain.ii•oan g.o.§ci p·ekińslcich, jaskrawo w li(pou 1933 r. weszła w życi~ koowein- Pani nie kocha, a jeżeli chodzi o jego 
czej kobiety nie miał przed nią żadnych m.alow:CIJlla ros~am. · 1kii, które pod grubym policja, ograotozaij.ąca handel i produkcję uczucia to wiadomo Pani przecież, że 
tajemnic. i sprytna wywiadowczyni do- kładem s2'lllld:nki, starają się ukryć swój opjum, w myśl której 30 ipaństw z.ob<Ymą i w jego życiu istniała już kobieta i że 
;wiedziała się baTdZO wiele. wiek i kłopotv. Spo,tikać tu mo·żna wiel· ,7..afo sńię produkować z.airóWll!() ·Q\Pijum, j,Eclt przeżył on swoją „pierwszą miłość"~ 

· Aby jednaik uśpić czujność V· Krehina, kich d małych· kupców1 robotniilków, s.z,pi 1 morfilllę i heroinę, je&yme dio celów na- Musi Pani Jednak postępować taktow
postaioowia Marta Richard pracować clów1 uchodtc6w i żołmetzy, bardro wi·e ukowych i lecmoozyph, - lee.z w Mand- nie, aby nie wywoływać przykrych 
rzek0mo na korzyść Niemiec. Attache lu tiołniierzy. . żukuo pc>wstały tysię~e, w samym z~ scen i wybuchów gwałtownego, być 
zakocha111y do szaleństwa w pięknej W.szyisicy ond pailą o_OOum... Wszędz.i.e Charbinfe, przeszło 500 aowych ją.skiń moze, usposobienia. Niech się Pani de
francuz.ce po.wierzył jej ważne tajemni- w Chairbiniiie ottzvmać możn.a bez trud- OpjumOWych, Jest to pr:zedstębiorstwo likatnie stara zrazić swego pana do 
ce państW10we. . , n,o§ci tę zgubną trudznę. Z 1700 herba- taik dirvłiratrn-e, diź do pwsfych do ~edawn:a siebie. I w każdym razie nie 9ccydo-

Genjalna wYwiadowczyni dowiaduje ciarnii pr.zynaijmniiiej każda brzeoia - to I kais ma.nicbunsik~ch płyną st.rumienie rubli wać się tak szybko na małżeństwo. 
się w ten sposób. ii ambasada niemiecka Jaskinia Opjum. Tęgi chińczyk, u;pr:zeijmy yenów i dlolairów chmskiich. · Co się tyczy powieści p. t. „Księż· 
w Madrycie zamierza zrealiz«>wać sza- japończyk czy też blady r<>s,j.aJllin witta Za.chęcone po'W'OC1iz.emem wł.adze niczka Cygańska'• drukowanej w na--
tański płait. Oto postanowiono w olbrzy- ka.żide~ W1stkaiZ1Ując mu jego mrliejsce. - ma:nidżursilci.e urz,ąrdizń1łv niadltio w Charbi• szym dzienniku - to nie potrafię Pani 
mich składach zboża w Argentynie, l oto leżą wszyscy, jeden obok drugiego, n1i.e k~1ka zaik·I'Qj·Olllych na ~ą skalę odpowiedzieć czy garbusek jest iden
przezna~clonego dla wio~~ aljanckic~, z łajką mię~y palcami~ l~cz już. w ·sen· u~aicm?w" ~I"Y.· w których ~ec~~e :pod: tyczny z baronem Ordynem. Znam 
~oi;rzuc1ć larwy wotka z.bozowego. Ve-n nem marzeniu, Jeden u6Illlleoha S11Ję błoigo meceI111 r0$Jante, apatyczm. chtnczycy 1 wprawdzie dobrze autora powieści, ale 
Krahn ;powierzyl tę misję Marcie Ri- Wliidać sen ma p.r,zyjemny. Looy wtllje s~ę, ugrzecznieni japOńczycy, zostawiają swo I mnie nie chce on tego zdradzić. 
chard· w k-OinWiui1sija1oh, jruk gdy.by· chciał zrzuoić je, a często i obce pi~iądze„. • 

,,Zośka, Złota Rączka" 
Sensacyjne przygody „kr61owej świata podziemnego" 33) 

- · Przepraszam· panią na chwi}.ę.. „Niech pan szuika dalej", ale w ostat-
1 prneskakując po d.wa stopnie po- niej chwili opanowała się. 

biegł na górę. . - Tern lepiej, - rzekła, - ale je-d-
- Niech mnie pan tu nie zostawia, naik co ma znaczyć ta rękawicllka. 

- zawołała za nim Monika iuż ·z wy- Zaraz zobaczymy. 
Sama schowała wszystko do sakiew- Zasypał ją pytaniami, starał się być raźnym lęikiem w głosie. - Przecież I bankier zbliżył się do biurka, po-

ki. · Ledwo pomieści.fa w niej tvle bo- iaknajbardziej rozmowny, serdeczny i w tyfn domu może kfloś Jest, Jaik ·pan C:hylają.c się · nad szufladami. 
gactwa. bezpośredni. Pragnął za wszelką ce- mn,i.e moiże ta:k narażać· Gdy podniósł głowę - MQnika po 

Walek tymczas.em wvcierat swemi nę . wyitworzyć między nimi atmosferę Przyznał jej widać stuszn•ość, gdyż ra:z pierwszy tego wieczoru prleraziła 
rękawiczkami szkatułkę. ciepła i pr.iyjaźni· niezwłocznie ·zawrócił. się prawdziwie· Różycki spoglądat na 

Trzieba było przecież usunać odctski . ~zli po~olnym kr?kit:,m w kierunku ·- Przepraszam panią. Ale ta ręika.- nią złym, zimnym wzrokiem człowieka, 
jej palców. wdh .b~nkrnra. Mom~a był~ co. raz , wiczka zaniepokoila mnie bardzo. Cóż który potrafi być bezwzględny. 

Ale Monika śpieszyła sie. Pilno jej bard~ie1 rozmowna: Jakby z kazdym · to może znaczyć?! - Są ślady wlamania. Wtedy, gdym 
b ł . tk . B ło . z" dobrze po kmk1em odzyskała równowagę. I N ·1 • ·f . b"""'· . d ó'd . Po nant'ą wysled, gdy dom b , P t Y o na spo ame. Y JU ' Różycki obserwował 1··ą w chwili, - aJ eptie 7'"1z1e, . g Y P J 'L1emy .,. .,, . Yt us y, ÓsmeJ· . . Nie wolno J·e1· byto spóźnić się ra"em na górę 1 zobaczymy co s1e dostaJi sie tu włamywacze. gdy otwierał furtkę. Z przykrością ~ . . • . 
zanadto. stwierdził, ie jednak Moni!ka jest je- dz1e1e, - rzeikta Momka. - Za me nie Po chwili gwałtownym ruchem Ró· 

Gdy byli na schodach - sama wy- szcze nadal jakby czegoś lękliwa. O- ~ostałabym na tych schodach sama iyc:ki otworzył prawe drzwi biurka, 
jęta z kieszeni Wałka nowa, specjalnie bejnała się trwożnie wokOł, i dopiero 1e·dina· . . . . wYSunął szufladę i 'l hałasem rzucił na 
na ten cel kupioną pare rekawiczek. potem przekroczyła progi j.ego domu. ~o chwrh, gdy szh .powoh pod górę, wierzch mebla szikaitu~kę, Potem odie-

Byla tak podni-econa, że już straciła Teraz, ·gdy czuł się z nią .sam na Mamka dodała: mknął ją jednem szat"pnięciem. z jego 
dawną swobod:ę. · · sam w tej obszernej willi, i Jemu było - A może w domu jest włamywacz? zbiektłY'ch ust dobyło się ja:kb.y sycze· 

- Będziesz miat tytko jedną ręka- cze·goś dziwnie na duszy. Ucichły w I na twarz jej odmalował się pnestrnch nie: - Pusta! 
Wbczkę. - I to . rzekłJSzy rzuciła drugą nim nawet zmysły, choć przed chwilę Różycki przez !kirótką chwilę prze- Mooika, wytrąc.ona 'l sweJ roli tym 
na schody. jeslcze nie umiał ich zewu opanować., jął się jej obawami, ale mimo to starał pwroksyz:mem gniewu, jaki skonstato-

Jeszcze tylko należało odjać zabez_ się ją uspokoić. wala u R.óżyckieg-o, wyszep>tata: 
pieczenie przy furtce ~dowej. RĘKA WJ CZKA· . _ 1 ja uważam że w te'ln jest coś - Co teraz będzie? Co my zrobimy? 

Rozstali słe. Szli w górę po schodach· RĘ>żyaki niezwykłego, choć 'nie sądzę, by rzecz Była szczera, mówiąc te . st owa, h11-
Monika LipczyńSka POŚ·t>ieszvta n.a b ł t k · ty · '1 · „ · wiem sama nie w1edziala, co będzie i spoikani·e z bankierem Różvcikim. Y a zaJę swemi mys ami, ~e me się miała przedstawić SZC'lególnie nie- co ją czeka. Doioiero teraz lrnzumia ła, 

!zauważyłby ~ę~awic.zki le~ącej na przyjemnie. Zaraz się przekonamy. .iak dalece jej zbrodnicza gra była nie-
ROZ'OZIA4 XXXI· scho~,ach. Zwroc1ła mu na mą uwagę j Bankier pr.JWadził Monikę, Jednaik beipieczna . 

C '> Momka. . . . i ona, choć udawała że nie wie, w któ- - Ob b~dzie? - powtórzvr iak echo 
GDZIE JEST WLAMYWA Z. - Co. to? - Mom~a ~~iedztafa rą stronę należafo pójść, mogłaby i je- Różycki. - Będzie docho<lzenie. śle<l,z-

Bam:kter Różycki byt może przetz to ov:t~me. z trwogą 1 mep.olkioJem·. , l go poprowadzić· Zmierzali w stronę ga- t J t · · 1 
chyvile zdziwiony, że Monika przybyła I Ro~yckt szybko przy?zedł ~o s1eb1e binetu Różyckie·go, , :°.· Z eh przec1ez. po i~ja ?I \\d'ars~a: 

· · · · t · · t · któ stal się nagle chłodny 1 trzezwy . . ie o aczymy. czy s1ę m~ u a u1ąc 
'l zUtpelme mne1 s rony mz z eJ, z - I . · ć? W gabmecie zajaśmlo świaUo. Mo- włamywacza. albo włamywaczy. 
rej się już spodziewał. Ale rychło za- - Rękawiczka?! Co to ma t.naczy nika została na proigu. C R,. 1k· d . d . .l'. 

· t t m szczególe tembardziej, Tu. ktoś miał być! · . . . . ~Y ozyc,, ! · onraw y n;i1al CO;:. na 
~~J~~a od vferwszej chwili wYCzuł w - A może jest jeszcze?! R~zycki P?Wtódl W.trot1ne~ P~ po- I n;ivśh. , gdy spoJrzal na mą 1 poPra_wil 
1 kk · nen1 "Poi'rze·niu Moni- I Zaniep·okoio•ny tern pytani·em Róży- kofu 1 z.auwazył z za.diCJ1Wo.Jemem. . się, mow1ąc o włamywaczach, zamiast z ei a lazernowa " ' · W · tkó d'ku A · 'l · o wf ..,....,"„''"aczu? Mon·1k d ki obietnicę tych chwil, o które walczył cki. zupełnie i1n·nyrn tonem, ostrym jak- -:. ~zys w Por~ą · . m s a- , """J " ' · „ . · i ę 1resz,cz. prve 

i do których wzdych<iił od długich mie· bv i batidzo rzeczowvm. zwr6cil się .OO du mepioządanych g.ośc1. . I szedł. · 
sięcy. A Moniki: Monika iuż miała na roońcu języka: I (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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Czy 1nężczyzna może kochać jednocześnie dwie kobiety? 

Życie nie jesi ry inałem, 
a kobieta sędzią śledczym i detektywem 

z kiepskiej p owi eści 

Str. S 

Dożywianie dzieci 
Otwarcie kuchni w szkole pow

szechnej numer 136 
t .ódt, 21 grudnia, 

(k). - Przed kilku dniami w szkole 
powszechnej 136 odbyto się urocz~ste 
otwarcie świetlicy i kuchni dla najb1ed-
11iejszvch wychowanków tejże sz~oty. 

Kierownik szkoty powszechneJ nu
mer 136. omawiając celowość i donios

. lość akcji dożywiania najbiedniejszych. 
Na nasią ankietę ogloszoną w związ- głupią. Kocha się we mnie dwuch rów- sp_ojrzeniu i szerokich ramionach. Nie podziękował za okazaną pomoc. zarzą-

ku z graną w Teatr.,;e ·Miejskim komed· nocześnie chłopców. Obaj oświadczyli wiem sama„. dowi m. Łodzi, radzie szkolnej, inspek-
ją Morstina „Dzika pszczoła". - Czy mi się i byliby nieszczęśliwi, gdyby Koleżanki zazdroszczą mi, że mam torowi szkolnemu w Łodzi itp. 
mężczyzna może kochać jednocześnie dostali kosza. tyle powodzenia, ja jednak jestem nie- Po deklamacjach i śpiewach, wyko-
dwie kobiety? nadchodzą w dalszym Wynika stąd, ie dwuch mężczyzn szczęśliwa, ponieważ serce moje jest w nanych przez dziatwę szkolną - nastą-
ciągu rozliczne odpowiedzi. może kochać się jednocześnie w jednej ustawicznej rozterce i ciagle waham się piły da!sze przemówienia, wysłuchane 

Wzruszająca jest szczerość z jaki\ kobiecie. Lecz niestety sprawę gmatwa we śnie i na jawie, którego z nich ko· w skupieniu przez zebranych· Uroczy. 
nieznani nasi czytelnicy spowiadają się fakt, i~ kobieta ta kocha jednocześnie , cham: bruneta czy blondyna?... sty nastrój w którym odbywały się uro 
ze swych najskrytszych uczuć. ich obu. Którego więcej - czy Ltondy-1 A może nie kocham żadnego z nieb? c:Żystości był dowodem należytego zro-

Nie wszystkie ze zwierzeń tych na- na z niebieskiemi oczyma i o zmysło- Nieszczęśliwa w swojem szczęściu zumienia doniosłości sprawy dożywia· 
dają się do publikacji. Niemniej przyta- wych wargach, czy bruneta o stalowem Zośka. nia dziatwy szkolnej. 

czamv z nich trzy: •mmmmommamimm•••••lh. 
Trąba powietrzna 
zniszczyła całą prowłocj~ 

Londyn, 21 grudnia. 
Podwó~ne życie 

I podw6Jna gra 
Ożeniłem się 15 lat temu. Przez 

długi czas byłem swej żonie wierny, 
lecz, aczkolwiek harmonja między nami 
r.ie :r,epsuła się, po pewnym czasie za- I 
tlważvłtm, że na:niętność moja wyga- 1 

sla do niej w zupełności. I 
Owszem, kochałem i kocham moją l 

żonę nadal Jako dobrą przyjaciółkę, do- ! 
skonałą gospodynię I troskliwą matkę 
moich dwuch dzieci. - Niemniej widok I 
jej ciala nie wzbudza we mnie tego dre
szczu jak ongiś w okresie miodowych 
miesięcy.„ 

Nie jestem wprawdzie erotomanem, 
niemniej tęsknię za pocałunkami i pie
szczotą kobiety. A ponieważ żona moja 
nie mote mi dać tego dreszczu, za któ
rym tęsknię, silą rzeczy wpadłem w 1 
ramiona innej, która zadawala w zupeł-1 
ności moje zmysty. Od czterech łat pro-1 
wadzę podwójne życie I podwójną grę. 
Żonę moją kocham jak przyjaciela. naj
bliższego mi człowieka - a tę drugą 
jak swoją kochankę· 

W ramionach jej zapominam o wszy· 
stklem f my§lę, że nie mógłbym bez niej 
tyć. A kiedy wrócę do domu i zobaczę 
poczciwe oczy mej żony, krzątające się 
koto moich dzieci, przysiągłbym, że ko
·cham tylko ją„. 

Na ankietę „Expressu" czy mężczy· 
zna kochać może równocześnie dwie 
kobiety? odpowiadam: tak! Tylko że 
miłość ta ma trochę inny charakter i 
inne nasilenie. 

Włodzitnferz Ha., Pabjanice. 

NUMER GWIAZDKOWY 

„REPUBLIKI" 
ukaże się 

w sobotę dn:a 23 grudnia r. b., 
w zwiększonej objętości i zwiększonym nakładzie. 

Numer ten, który dotrze do olbrzymich rzesz 
osób, czyniących zakupy „gwiazdkowe" i „nowo
roczne" ,-jest wyjątkowo dobrą okazją ogłoszeniową 
dla kupców i przemysłowców, pragnących skutecznie 
zareklamować swe towary. 

(t) Donoszą z Bombayu o wielkiej 
katastrofie, jaka nawiedziła prowincję 
Madras. \Vczoraj przeszła tam traba po 
wietrzna, która wyrządziła olbrzymie 
szkody. Uniwersytet Anna mazi został 
catkowicie zniszczony. · Wiele budyin
ków legio w gruzach, a połączenia te
lefoniczne zostały zerwane. 500 osób 
straciło w czasie katastrofy życie a kil· 
ka tysięcy bląk się bez dachu nad gło
wą. 

40 tys. komunistów 
..isunięto z parlji 

Moskwa, 21 grudnia. 
(t) Obecnie ukończona została czyst 

ka przeprowadzona wśród robotników 
11a terenie Moskwy. Ogółem zbadano 
400.00Ó komuni5tów a 60.000 z nich usu 
nięto z partji. Między innymi byty ko
respondent „lzwiestji" Bratin, 2'-ostał 
wydalony z partji jako były monar
chista. 

„H~!~ounJl , muf ł lemu1 ni JamtJm ~wiMlf ... 
Niesamowity list ubogich krewnych do „amer:rha6-

skiego wujaa.z k a" - Niezwykły pomysł odniósł 
znakomity sukces 

Równe, 21 grudnia. I dzieli &ię, ż~ jest za.możnym kupcem, wła s.zemy li~. w k1órym wuiciio przvrzeka 
. Tragi.komicz.ne wydarzenie wydarzyło ścicielem dużej owocarni. nad~yłać co miesi1tc 50 dolarów n?t ttb.y 

Z
• się w Równem, w rodzinie p. K. Pocho· Wnet jeden z braci rówieńskich po· ma.nie bratanka. Niezależnie od te~D, ona zazdrosna ~zący z. Mi.zocz.a p. K .. wyie<.:h~ł w SWO- ! dyktowa~ sw.emu s~n~owi lj.~t, w l~tórym przesłał 100 dot na nagrobek dla niebo-

• d t1n czasie do Ameryki 1 zam1es.zikał w I syn sikarzy s1ę na c.1ęz.1d loo 1 skra.Jną nę- szczyka brata. 
Jest przedewszystk1em nu na Nowym Jorku. w Równem pozostawił I dzę - po śmierci Ojca.„ Rozpisywał się Bracia K cLz.ie-liili się pr:rez dfożs1y 

Pain Boi. Kut _ pisze ktoś inny _ d"Wu~h ~ra..ci, którzy ~ory~ali 6ię z t.r~d- ~alei. młodzieniec. ~p-0d dykt~ndem .~ca), . cz~s pens_ią z A~eryki. - Al~ p-ewnego 
oburza się niestusznie, ie p. Ignacy P. nośc1am1 f~ans?wem1, zw1ęk~z.one~ Je- 1 ze. m~boszczy~ 01~1ec 0~1awił .mu s~ę we dma zaw1~ał w ich domu ~e~telmen
wprowadził do ankiety naszej nieco szcze obo:vią.ekiem utrzymarua dosc licz śn~e 1 -przyrze ·~ł, ze „o tle ~Jek nie za.

1 
~inerykan~. Brat z Ameryki, u1rzawszy 

humoru i wesołości. nych r?dz1:Jl. . . . cptek.ufe si~ n;~, pOrac:huJe si~ zato na zywego n11eboszoz~ka,. pa<!! z~mdloo'f. 
Myślę, że wiele tragedji naszego po- . Enugr!Lnt. me dawał ~ .sob1e znaku zy· 1 tamtym ś~1ec1e • • . I Sprawę wkońcu WY1aś~1000 i w1;1;1ka u®· 

wszedniego dnia wynika wtaśnie z tego eta. Braci".'- Jego r><>czymli na .wł~Siną .. rę· I Efek~ ~i·rlu był znaiko_ni.t1ty. PrreT Je• bruchano, t~umai~ząc, z7 „ka"':a~ był s·po 
że nie umiemy się uśmiechać. Każda kę starama, , , celem odnal~z1,ema 1e:go 1 den z młeJsco~ch ba.n~o": wpłynęło 100 wod·orwany Jedyru.e ko11uecz.nosc1~. 
dyskusja zbyt poważna staje się zeza· adresu. Wkoncu udało im s1ę to. Dowie· • dolarów, a wslad z.a niemi na<ls.zedił O'b-

sem nudna. Również nudna zczasem 
stałe się wiecznie fragizufąca żona, płl·J 
nująca zazdrośnie każdego mężowskie· 
go kroku. 

Co do mnie wyznaję z całą szczero
ścią. Ac1kolwiek mam wiele uczucia do 
swej żony, nłemnleł zdradzam Ją z lnnrt 
- którq kocham dlatego, że nie Jest za. 
zdrosna o moją żonę i nie zatruwa ml ży 
tle ostawłcznemł wymówkami i zarzu· 
talill. • 

życie nie jest krymł11ałem1 a kobieta 
sedzlą sfedczym i dedektywem Z kfel)S• 
klej powieści, depczącym ustawłczttie 
mę,tczytnie p0 }liętach. 

l(OBIETY, ZOSTAWCIE MĘŻOM 
WIĘCEJ SWOBODY, A BĘDĄ 1(0· 
CHAć TYLl(O WAS! 

Zygmunt l(rz. 

Brunat CIJ blondyn? 

15·1etni chło ~ee ok ufnym zbrodn·arzem 
Zabił młodszego o dwa lata kolegę i wrzucił zwłoki 

do stawu. - Ponury proces w Rybnik.u 
Rybnik, 21 ·grudnia. f wieku, ocfom.acza siię niiiezwykłem Olknt- zabawy bójka między Tadeut.zem Za:&nł.r 

Przed sĄd~m okręgowym w Ryl:.niku 1 cieństwem. Zamordował on w bestjalski kliildeim a Pawłem Baronem. 
rozip-atrywano w dniu dzi6iejszym niezwy j spos6b swego 13-letniego kolegę. W czasie bójki Zamarli:k pO'l'wał klij i 
kłą sprawę. 

1 

Szcze~óły zbrodni przeds,tawiiaią się uderzył nim BM"ona w ~owę. Chł-0tpii~ 
Na ławie oskarżonych zasiadł 15-letni nastę<pująco. W dniiu 19 w.rześn.i·a r.b. w padł nieprzytomny na ziemię. Wd·dąe, 

przestępca, który mimo swego młod.ego miejscowości Surzec powstała w czasiie że Bairoo broczy kTWlią, zawlókł go do 
w e •eb i MW" '<UWM w pobliiskiego stawu i chciał obmyć. Wi· 

Z ł · ż . · g " I k cLząc jednak, że chłqpiec diaie jut .i.ite mar PO za YGID uCU O\VOB O E U ~!~~k~ż~~;~i:2r=af:kędi~To~t~ 
Taj· emnicze praktyki ,, słynnego" znachora ren wyzionął ducha. Na151tęP'tlie wrzucił 

'-" jego ciało do stawu. 

Zbroclinrua wya.zfa na jaw. Za.ma.rliik Chlonłce, 21 grudnia. I przytem, że kuracja jest kos.mowna i wy 
Os<tatnio przybył do Chojnic i zaimiesz- ni.esie 750 zł. : 575 za lekantWo, a 175 zł. 

I znów oddajemy gfos reprezentant- kał w restauracji pod „Jeleni.em" home· I hon<>rarjum, 
początkowo wypierał się 'Miny idy m.u 
jednaik pokazano zwłoki kole~i przytńał 
się do wszystkiego. ce płci pięknej, która powiada: op·ata, niejaki Wł. Sz., który, jruk wyni· j Rodzin.a wręczyła p. Sz. ządiainą kwo· 

- Przyłączam się do pretensji pani kało z szumnych zapowiecłrd, „le<:zy cho- . tę. W następstwie Olkazało &ię, ze aip•teki 
Ireny Pasz., iż ciekawa ankieta „Ex-,1 rych na różne dole~Hwości Ludzkie". i' tutejsze lekarstw takich nie posiadają, 
pressu" sformułowana została jedno- Ogłoszenia odnfosły pożądamy skute.k home0ipata uctał się więc cLo Poz.r.anńa 
stronnie, - że nle porusza ona również Pom. in. wezwano go do ciężko cho-

1

1 samochodem i przywiózł „oudowtne" le· 
problemu: Czy kobieta kochać się mote rego na cukrzycę. Po de>kładnem zbada- karstwo. -
równocześnie w dwuch mężczyznach? niiu i zapoznani.u się z rodzajem choroby Chory w dwie gOdziny po zażyciu lew 

Dwa Iata temu zdalam maturę i ogól· homeo.paita oświ.adcz,ł, że uleczy oho- karstwa - zmarł. 
nie uchodzę za osóbkę niebrzydką I nie· ~ego w p.t1Zeciągu pllil'IU d!Illi. Podkreślił 

Roz.praw:a przeciwko młooocilllllemu 
przesitępicy toczyła się pn:y dirzwiaich 
zaimkn1ętych. 

Po przesłuchaniu szer9fu świadków 
sąd skazał Zainarlika na u.tnieszczeuie w 
zakłachle poprawczym.. 



'f 
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l6ratulujeniy pani Krystynie Kaweckiej z Koła! 
150 ·zł. nagrody .-Niespodzianka gwiazdkowa · Humor przedświąteczny 

L&k i d k 1 h j N Tym razem fortuna uśmiechnęła się l P. Helena Zylber, Radom, Żerom-"' ca przyro y w sz o e powszec ne. a d d. · . lk' d · · , · k" -o 13 ' 
stole sroi masz ka spirytusowa, na masz nce I o ~rze staw1c1e I ro u niew1.esc1ego. s iego b m. . • I 
garnek z wodą.ynZ garnka buc.ha para. Y Pani Krystyna Ka.wecka. zamieszka.ta l P. L. Glaszm1dt, Warszawa. Ogro-

- No, moje dzieci _ powiada nauczyciel- ~ Kole ul. 3-~0 MaJ~ 3 w_y~rała na wiei dowa 16. . . . . . I 
przed chwilą przeprowadziliśmy doświadczenie . kim ~onkurs1e wycmankowvm „Pano- Zaró~no. pani Kaweck1e1. rak t I 
przyrodnicze„. Pokm:ałem wam, lak z gotującej ramy - 50 zt. . . . wszy.stk1m laureatom-serdeczne gra. 
się wody poW11taje para. Stasiu powiedz ml· Nadto zdobyły nagrody p1enięzne tulacJe. . 
teraz co to jest para? ... „ ' 1 następujące osoby: Nr. 7 -my „Panoramy" ukazał się z 

Staś wstaje i rozgląda się trwożnie. P. Wilhelm Fąfara, Nowy Sącz, Sta okazji świąt Bożego Narodzenia w zna-
- Para„. - bąka malec. - Para to jest„. ra Kolonia, Kolejowa, ul. IV. Nr. 878. cznie zwiększonej objętości. ale cena 

para to jest woda, kt6ra się poci.... P. Bolesław Paluszek, Czestocho- mimo to nie została podwvższona .- 1 
*** wa, ul. 1-go Maja 40. egzemplarz tego bogatego tygodmka i 

Pani Pieltr2ykowska strasznie jest zajęta P. A. Sztachelberg, Bydi!OSZCZ, .Te- kosztuje tylko 25 gr. j 
pnedświątecznym sprtąteniem mieszkania. - zuicka 20. Czytajcie: ,,Wigilja ztegó cztowie„

1 W pewnej chwili wybiega zaałerowana na po· P. M. Olszewska, Łódź. Piotrkow- ka'' (opowiadanie świąteczne). „Co mó-
dwórze z paczką i wołas ska 225. wią gwiazdy Marszałkowi Piłsudskie-

- Panie Antonf! ••• Dojdź pan na przystanek P. Feliks Tomaszewski, Włocławek mu" (horoskop astrologiczny), „Dziew-
l rzuć pan tę paczkę do tramwaju, dobrze?.„ ul. Nowomiejska, domki K. K. O. czyna z Yoshiwary'', „Krew na arenie', 

- Do jakiego tramwaju?.„ - pyta zdziwio. P. Marian Rosiński, Gdynia, Sląska „Oko - fałszywy świadek". „Taxi-
ny pan Antoni, 87 ZUPU III. • 1· boys i Taxi-girls", „Fru-Fru" i t. d. 

-. A dy~ ~szystko Jedno! - pei;iwadule P. Jan Pasiewicz, Wieliczka. Kolo- i t. d. 
D11I za1ęta pani Pietrzykowska. - W te1 paczce nja Górnicza J. 36. . 
fest ~n:iadanie dla moj~go męia, kt6ry przecie 
pracuJe w oddziale zagubaonych rzeczy w tram· 
wału!.„. 

święta ~ pattem.:•• Ledwo pan 1'Kioperek f 
Hol Io! 'lu rodło! 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

przyszedł z pracy ~o domu, a już żona powia· CZW ARTEK, 21 grudnia 1933 r. 
da do6r 7.00-7.05: Sygnał cz.asu i pieśń „iKcdy ranne 

- M6j drogi, mu.Q!ę mieć pieniądze„. Za Wstają zorze", 
trzy dni święta„. Chciałabym raz dożyć tef 7.05-7.20: Gimmi.styka. 

• k' d ~-~ • • dz • 7.20-7.35: Mw:vka z płvt. chwtli, żebyś mi te yś wu pieruą e, me cze• 7.35-7.40: Dzienniik Po·ranny. 
kając na moj4 prośbę... . 7 40-'i.52: Muzyka z płyt. 

- I ja mam jedno żyetzenie ..... odpowiad& 7.52-7.55: Chwilka go.spodars!wa d<imowego. 
pa.n Koperek, wzdychając ciężko. _ Chciałbym 7.55---8.00: Odczytanie progr na dzjeń bieżący. 

b • • d-' d t d k • 8.00-11.40: Przerwa. a ys IDl ... a o e!óo o azię„. 11.40--11.50: Codz. Przegląd Prasy PoJskied. 
*.* l!.50-11.55: Wi.adomości bieżące. 

- Wicek Wlado przyjechał na św1ątecz. 11.57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
ny url~ z wojska w rodzinne strony, z Krakowa. 

. Obchodzi z o1'cem c::ał• okolicę, nagle staje 12.05-12.30: Drobne utwory Brah!I15·a. Płyty. „ 12.30-) 2.35: Dziennik Połudn.howy. 
zdumiony ! pyta1 ' 1a.35-14.QO: X-ty kooce11t szkolny z Fllharmo-

- Co to ••• Przede w tem mielscu dawnie) nji War.szarwsk•ei. 
dwa wiatraki stały, czemu teraz: jest tylko fe· 14.00--14.03: Wiadomości meteorologi=e, 
d n? 14.03-15.25: Przerwa. 

1s.00--18.20: Odczyt p, t. "O Fun.d11sz.11 Pr~cy'' 
- wyg!. Zb~niew MaideysJó· 

lB.20-19.00: Słucho.wi.sko p. t. „świartło w gro-
l>Ie" podług Bertoo.a. (Tr. z Kraikowa). 

19.00-19.05: Odczyt. progr. na dzień następny. 
19.05-19,25: Rozmaitości. 
19.25-19.40: Odczyt aktualny. 
lCł.40-19.47: Wiadomości sportowe, 
19-47-19 55: Dzienruk wieczorny. .i. 

?,0.00-2t'.OO: Koncert w ~ko:nanlitt <>rucie&ky 
_, symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa Czi.miń-

skiego i Janusz Popławski (te!lor). 
21.00- 21.15: Sikrzynika pocztowa techDJiczna -

korespoodoo.cję bieżącą om6Wli i pOII'aid tech~ 
ni=ych udziie)i Wacław Frenkieil. 

21.15-22.l)O: D .. c. koncertu wieci:.om.0!f1>. 
22.00-22.15: P~osenki w wykonainiu Zof;i Tenne. 
22.15-?,3.()(): Muzyka .taneczna z kabaretu "F:i-

mina''· 
23.00-23.05: Wiadomości meiteorolcgicwe dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05-23.30: D. c. muzyki tanecznaj z kabar.?-tu 

11Fem1~na''. 
e · .„ 15.25-15.30: Wiadomości o ekspoa-cle polskim. 

- A widzisz, m6j drogi - tłumaczy mu 0 1· 1.5.30-15.40: Komuni:kait Izby Prz.emysłC>wo-Han. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

P. Helena Majcbrzak-Busiakiewicz. 
prymadonna operetki łódzkiej, dla pięk
nego swego głosu, jak i wdzięku sce
nicznego zaskarbila sobie sympatję pu-

bliczności łódzkiej. 
MS&+eaw• A +*' 

ciec - jeden kazali zburzyć, bo się okazało, dlowei w todzi. 20 40 RZYM C ~ a m1"a" 
ki I d d . . · . . „ asa m.a. c sa źe na dwa ·mty_ny nie stmczyło wiatru. 15.40-16.40: Koncert muzy : jauowe po. yr. operetka Pl:etri'e!!'-O. wo. * Bronisława Szulca. -t*. 20.40. MEDJOLAN. „Napój miłosny" - Ma on mocne poczucie tego, co prawe i słuszne, Do lekarza p.rzycholhi pacjent. Lekarz zba-. l6.4e,...:16·S51 ,,Prz.ei!ląd crzaisop,ism kol>ier::yc~";:- r ').- ·~ D , 'f6" ~ a w życiu walczv z wysiłkiem o ot:ronę s-ch _wygt Mar Ja Ankie~~ZIO'Wa. ' I up'cra ()mze l ego. , I •• I 

dał go i powiada: - • • •ł6:5~11~~<>: l Koncert iroliM-ów z KrakGw:il, ~C~- 20.5.!i. ttfLVERSUM. Koncert symfon. przekonań i ideałów - przez co Jednakże 'IDOŻe 
- No, tak •. „ Pan ma pOwiększoną wątro· Hna Na.di (śpiew) i OJga Maitus~ewiczówna ?l.00. PARYŻ (Ra·dlio-Paris). „Żydówka się narazić na przykrości a dzięki swej nleustęp 

bę, •• Czy pański cjciec był atkobolikiem?... (fortepian). _ op"'ra HaleyY'e!!'O (akt Il) i ,,Ro- liwości - może nawet. zwichnąć swą karferę. -•- 17.50-18.00: Repertuar tealr6;v i komullli1katy v ~ 
- Owszem, pijał wóde~ę... łódz.kie. bert Diabeł" _ opera Meyerbeeta, Poważny, bardzo serio - zajmuje nieraz do-
- No, właśnie ..•• W takim rade to 'est cho.__,"'' hi !!!!+!!!WW ""...._"' ;pę AA bra stan<>WJS. ko z'yct'<>we t' moz'e uzyskac' -~-na. ' 1rre- ~mr.epf&tt:P&tf et~ „. ::i.W- ---- --- - ~ U\B 

rvba dziedziczna.„ czenia. świetnie wszystko obserwu)e i z tego 
Pacjent ubiera się i odcholbt. Krwawu n~pa· d· :pod Tczewem powodu może być dobrym krytykiem. 
- Panie, a honorarjum za badanie?··· - PY• Jl U Powodzenie materjalne zależnem będzie od 

la lekarz. d d d , jego własnych wysiłków. Znajomi i przyjaciele 
- Jeżeli to ' Jest choroba dziedzicznlll to spr a wca stanie prze są em or a z ny m okażą się bardzo pożyteczni i będą go podirzy-

ntech mój ojciec płaci... I Tczew, 21 grudnia. Prud wsią Górki nieznajomy t~ko• mywać w trudniejszych przejściach życiowych. 
Na szoste Tc.zew - Słubkowy w po- czył z cysterny i wpadł.;zy do r<>wu, od- Jest to natura podwójna, kt6rą warunki ży· 

~ eci,K ~~ bliżu wsi Kaxlin oddalonej od Tczewa dał do siedzącego na kode wOźnicy 4 ciowe zmuszają do krańcowości, Studjuje on 
•. ~-. , ... · „ _._.._ ... „ -- · 7..aledwie o 6 kl~. doikooam.o krwawego strzały, z których trzy traHly staruszka, naturę ludzką i jest bardzo zręczny - zwła. 

napadu. . Woźni.ca brocząc obfici~ krwią podciął szcza umiejętnie daje sobie radę z drobnemi TEATR MIEJSKI. 
Dz.f$, w czwartek, arcywe$oła kotnedja Bus 

Fekete "Pieniąd.z fo nie jest wszysbko". Z po. 
\\oiOOU okre&u prt.edświąteozinego ceny naijniższe 
od 35 gr, do 2.30, BDlety do naibyda w ka.sie 
teaitru, 

W piąte& nrujnowszy przebóf tea.t.ru Mi.~j
Elkiego, pogodna, wybornie zaig~Mllll i wys1tawjjo. 
na korneci.ja MOII'Stina „Dzika pszwoła:••. 

W sobotę z powodu wigiJLji Bożego Narodze· 
nia przed.&taiwienie z.awieswne. 

PRZEDSTAWIENIE śWIĄTECZNE DL.A'. 
DZIECl. 

Po ,,Hance u kra.s>no)udików" i „Milrnlajka;eh" 
Teatr Miejski prygotowuje dla clziaitwy nioiwą 
niespod.zianikę. Oto w nlie<lzielę o gOidz. 12-eJ 
w południe wyetawiąona będzie wielka rewja w 
17 obraza,ch p. t. „Czail'lod.ziiejslde drzewko''. -
Zobaczymy tam · tańce górali, kra.kowiiak6w; 
śpiewy kumo.szek, Turk6w fu Chińczyków i w1etp 
dmnych wesołych atrakcyj przy~otOWan}"Ch przert 
reż. St. Milskiego, 

LÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
{Ogrodowa 18). 

W dnilli ckisłejszym i iutrzejszym o godtzwe 
l!.15 wiecz, 1!.leodwołaJn~~ do raz ostatm przed 
łwił'Wni śzfoka w 3 akłaeh 7-m!u odsłioruLCh 
A. f.1,ark.a p. t. „żyda na s-los'1• 

Ęilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11-2 i o<I 6 wiecz. 

W czasie napadu został ciężko po. po strzałaich koo.ie i gafo;em zajechał d_o szczegółami. 
strzelony trzema strzałami rewolwerO· Tczewa, gdzie reszlka~t sii zawiadomił Niełatwo się zakochuje, małżeństwo fednak 
wemi 65-letni Michał Picbwożnica i in- policję, poczem slt'u.-.;ł p1zytom11ość. zawiera przewainie z miłości i wówczas jest 
kasent hurtowni kolonialnej Jana . Stru· Podjęty natychmla1Ł:> p<;ś::ig d.:iplicyj· stałym w swych przywiązaniach. Od każdego 
czyńskiego w Tczewie. ny do.prowadiz·ił do ujęcfa w -0ko1hcy Tc.N~ wymaga wysiłków i wydajnej pracy - ale sam 

Piocha w stanie ciężkim przewiezio· wa spr.'lwcy n.ap·adu. kV1ry,n jest 20-ietni dąży również do tego, aby innym dawać rzeczy 
no do szipttala św. Wincentego w Tcze- bezrob•)lny, Albert Repin :! T-.zewa. O· najlepsze.. 
wie, gdzie natychmiast dokonano o.pera· sadzono go w a.resZ':::ie pol! · •jny1n. ścisły, metodyczny we wszystkiem co czyni, 
oji wyjęcia kul W czasie śle:ldwa, w7jęty w kr.zyżo• dąży do taknajdoskona!szych rezultatów, nie

Pioch, wracając z cysterną naftową wy. o.gi'!t. pytań. Te:o111i ·pizy::>:nał si1; do 

1

. zależnie od swych sympatyj osobistych. 
po całod:ziennym ohjeźdZJJ".. z Pelplina do popełnmnej zbrodni, WS1kar.t::ą::: miejs:e DNIA 21 GRUDNIA URODZILI SJĘr 
Tczewa, zaJbrzymany został p.od Pelpli· gdzie ·ukrył ?O u;ibwll<,i.:,t lr."·~:!e::-stwie Tomasz Ostrowski - Prezes Senatu Księ· 
nem pir.zeiz ndeznajomego osobnika, liczą rewo•lwe.r bębe!'l.itt>wy starego typu. stwa Warszawskiego; Tomasz Zan - przywód· 
cego na.ijwyżeij lat 20, kt.)ry prosił go o śledz.two jr;~L ~·· ""WWl ·ln~ w trvbie ca iilaret6w; Tadeusz Żeleński (Boy), znany 
~ahran~e cl.o Tczewa. pos.tępowania d0.ratnet:>. krytyk: Beniamin d'lsraeli earl of Beacomfield 

- angielski mąż stanu; Josif Wissańon1>wicz 
Stalin (Dżugasz.witi) - dyktator Rosji; Jean 
Baptiste Racine - sławny autor francuski; Ma. 
saccio - wielki malarz wczesnego renes..msu; 
Mathuńn Regnier - liryczny poeta francusf;;i 
z 17 wieku orltZ Ellinor Fair, Jrene Dunne i 
Aneta Dorrls - gwiazdy ekranu. 

Jasi st~ia I>zieribtcld. 

Pielgrzymki da Rzymu 
(x) Według obliczeń komitetu Roku 

Swiętego w Rzymie, do mla5ta tego 
przybyto bardzo wielu P·iel~rzymów. 
Nie licząc większych wycieczek, J:>OJe
dyńczych pielgrzymów przybyło do 
Rzymu z Francji 17.600, ze Szwajcarji 
20 tysięcy, z Ang!ji 2 tysiące, z Cz&
chostowacji 5.800, z Belgji 11 tysięcy, 
Holandii 2.700, Hiszpanii - 7.000, Eglp
ttu - 600, Irlandii i Portugaljl po 700, 
Północnej Ameryki 5.000, Południowej 
Ameryki 1.000, Azji 1.500 pielgrzymów. 

I 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. I Krygicz przerzuca! stronice gazety, Bardzo bogaty człowiek .. · Właściciel 

1 
nel - że nie jadłem jes~cze dzi5 obia-

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od ' gdy nagle usłyszał przy sobie g'los dy- kiltl\u hut i kopalń na Sląsku·.. du·.·. . 
dwuch godzin siedŻial bezczynnie przed rektora hotelu: j - Mornel?· .. Nie znam tego nazwi- - I ja nie.„ - dodał Kryg1cz. 
d~orcem kolejow:vm. gdy nagle . podbiegł I _ Czy pain szanowny pO>raz pierw- , ska .. · Czy sam jesit tutaj? - W taikjm razie mam <lilia pa.111a pro-
~~f ~;o z~:1~~~~~1; syP~~~d J~~o~~~~ 0~~~; , szy jest w Paryż~?„ , , - ~am ... Przyje~hal. dopiero w tym pozycję.·: Lui~i pan ostrygi_?„ . 
baiażowY. j Dyrekfor był Jedyną osOlbą, z Morą tygodmu ... O, tam s1edz1 ... - doda! dy- Kryg1cz me tylko me ,iadl, aile pie 

Na p.odstawie tego kwitu ojciec i syn od- Krygicz mógł się rozm~wić po P?ls~u: rekt?r, p.achyla!ąc si~ , do Krygicza i 
1 
V.:idzia.f ni~dy tych morskich _fryi~a~ow, 

bierala walizke. w której ku wielkiema Byt więc zadowo1orty, ze priynaJlt!rtH~J wskazuJąc na Jegomosc1a o arystokra-f me w1edzrn~ więc co odpow1ed121ec na 
swemu przerażeniu znaJduia miedzy gazeta- on nie opuścił go w tej rozterce i ód- tycznY'm wyglądzie, który przeglądał to pytartie. frieb. a byto Jednak „trzy-
1111 1 szmataąli ód~ab.aną ~ę~e meżczyznY parl uprzejmie: p.rzy jedinym z sąsiednich stolilków ira- mać fason", odpa,rł więc Spokoinie: 
ora11 woreczek z p1eniedzm1 1 kosztownoś- T k , t . ,,.u ety OWs"em owszem ZJ'adłb„rm na-
ćiam1 / - a ~ 1es em pr9raz pierws„.r .·' z . - „ , „. .r ... 

W• 11- 1 „ Cb ""ik t 1 1 ttz"K„ - Więc może pótrzelJtly partu prze· Krygicz odwrócił się i skinął glową. wet porcyjkę, bo jestem djabelnie głQ-
c w11 , iruY r.ru„1 o w era wa „. d :1.? M ~. k'llk p 1 ~-6 N' , t p. t . ..t 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- ł wo 'lli'.I\.. „ amy Lu I u o a1l\ w, . - . !e znam ego pana„„ rua em uny.„ . . „ . . 
lizkę pod lótko i w tej chwili do pokoiu i którzy oprowadzają cudzo:ziemców po me macie tu Polaków?„ - W taikun razie po3edz1emy dlo 
'Yszedl policjant, a za nim jakiś pan z t~cz-

1 
Paryżu... - Nie ... · Prunier'a... Powiadam panu, tam są 

ką oraz dozorca Owvm panem był rt.Jent N · d · 1~i:. .:i ł v ·c t l ' · t try · 
Oluński. który przysiedl mu oznajmić, że ~ araz1~ , ~le'l\'.uJę„. ~- oiaipa.t . •\rygi z -..ys a: . sw1e n~ o~ g1.„ , , . . ; . 
według przedśmiertnych zeznań !l;ejaklel Kryg1cz - Jezeih me d:am sobie sam - No, d.z1ękuię panu ... - rzetkł, bio- Ws1edh do taksowk1 i poiechah na 
Klementyny .V~'iórcz.ytiskiej,, zamie~zkalej , rndy, chętnie skorzysitam z pańskich · rą·c laskę i kapelusz. . ulicę D1.l1Phot. Miły, elegancki, czysty 
JJ.rzy ul. $Iask1eJ 12: Jest on .Jedynym 1 wla~- 1 zaleceń··. A czy prLypadlkiem w tym I Dyrektor siklonil się z eleganCJą l lokial. • 
c1wym synem hrabiego o nieznanem t:azw1· . . d h , · p 1 k'? tą ·1 · · K · k' l f z ' i ..l, • • • kel 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed hotelu mema za ~yc gosc1 z o S1 1. .. us pt mu. m1eJs~a.. ryg1cz s mą g o- araz pr~y weJsC u . UJ~Jesięc~u -
wypowiedzeniem tego nazwiska. - Owszem, Jest..· Pan Mornel„. wą na pozegname 1 wyszedł. nerów s.chyhfo przed mmt komie czo-

Od sąsiadek Wiórcz~ńskiel Chudzik do- R d . ł d „ • 'd „ • ł „ ł ła, mamm~ząc ~oś po· francusku. Mor-
wieqzial sie. że ongiś służyła ona Jako pia· OZ Zia z1ew1ęc z1es1ą y p1ą y , ~ nel odipow1adal im półgłosem 
stun'ka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- p• .- , *' Wreszcie zajęli stolik w głębi sali. 
dzila taiemniczy tywot o~w1edza1a ią pe'."· 1ert1a1• •a •na· J~.. lll0•11r. Nat:vchmias·t obstąpił ich rój pikolaków 
na elegancka dama o mezwykleJ urodzie, ,,.- 'l!/11& a ~U' ~' · k 1 · d l · d 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka cy. , . . >. , • , , 1 ·postugaczy, a ~ ner po suną im po 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową llmu· Upał był napra-yrdę me1>'16Ś·:łlY· Słon-1 - W1dz1alem pana w hatlu hote• sam nos kartę obiadową. 
zl'.ną. Chudz_ik ujrzał ją. pe"".neiro razu na 1 ce praźylo ~iemitosi~rnie, Większość ·I lówynt.· _ . . ~ Więc, proszę„• - rzekt Momeil, 
ulicy I uczyniła ona na mm niezwykle wra- , panów chodzila .PO uihcy bez ma,ryna- - Ach, taJk ... Teraz sobie ptzypo- zwracając się cLo Krygicza _ Co prun 
żenJie. d . Ch d .k Jrek i lk<>łnierzyków, przyMając co j minam. To pan sie. dział prLy stoliku i wybiera na pierwsze? .• 

eszcze tego samego nia u z1 Po· h ·1 d k' k · .-..1 d · ł d kt h t 1 ? · · · 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za c WJ .ę prze ~os• ami ~ Wvuą so ow~. rozmawia z yre orem O e u.·· Kryg1cz spioJrzał na kartę 1 poclem-
rniaslem, lecz przęszkodzila m~ w t~m pew. Kryg1cz cz:it s1~ naraz1e d~skon,ale w - Tak, !o Ja .. „ . . 

1 
nialo mu w ocinch. Nie rovuniał ani 

na chłopka. Wobec teg? rzuci~ w<1;1tzkę do swym lekkim, Jasnym gamituflkU. -W takim razie bal"d'Zo miło mi_ pa- fed!neg0- słowa ·z tego, co itam byto 
stawu. Nast~p!1ego dnia dow1a~uJe sle .z P.ostainowił przejść się pó Wielkich na poznać.„ Jestem Wiesław Mo-mel.. f "'·~nn·sane 
gazet, że pohcia oprócz walizki w ~taw1e h . . · vr .r ·„I • . , • . 
odnalaria drugą taką sama walizkę, zawie- Bwlwarac . Wyciągnął duzą, szeroką cl:łoff. Przy!kro mu byto zwroc1ć się do 
rającą druga reke bestialsko zamordowanej . :Upajal go •. dychawicwy .ryt1!1 wi~I- - Wiktor Krygicz„. I Momefa z prośbą o wyja,śnienie; tem-
ofiary. . . . . . k1eJ metr{)IJ)OJ!JJ... Rozglądał się ciekaw1t: _ Krygicz? ... z których to Krygi- bardziej, że kelneir stał tuż przy nim. 

i?fócz ow~J chłopki w.1d~1al ~hu~lkci ~ na wszystkie strony,. obserw<?wal czów?„ Czy nie ma pan przy.pad:kiem K1orzysitając więc z chwilowej ni,euwa-
:f:wz ~af~1-:.0 k~Ór~ g{;:tJa.1s~~i.' że ~dJa wszys!Jko z z:aichlannośc1ą obcokraJow- brata w Sosnowcu?.. , gi Mornela, który wyjaś·lfil coś mętnie 
g? wraz z oJcem pod s~d. jeżeli nie ~ystara ca, kltory z c1~mnego, stęchtegi~. wdd.a- --. Nie, to kuzyn... _ Pa'1nąl co mu i dilugo drugiemu kelneirowi, Krygi~z 
się o 100 złotych dla mego. Jaś dobiera so- sza wyrwał się nagle w szeirnk1, koiło- śl„ . Yk . ł wskaza~ pakem pierwszy-lepszy na.pis 
ble do porno.cy ~wego kolegę, sila_cza Felka, riowy, bajeczny świat... ma na Jęz przymos a. ·z brzegu. Kelner sklo11it się z gracia 
l raze.m szp1eg~Ja .Pakule. Za miastem do- U · , W ó ., · d · "''S ... ~. - Aha, kUz}'1ll,„ Znałem g<h Kry- . . . · , 
cłrodz1 do walki miedzy Pakura a jednym z . wagę Jego Z r C!1tY . p-i:ze ~w Z.r • J k . . b f'? Zdaj . I udaił Się do kuc hm, by Wydac odoo-
jego karmratów. przyczem Pakula pchnie- sitkiem SLyikowne paryzank1. Kryg1cz nie · ~~Zif? a mu na imię Y o···· e się wiectnie' zlecenie. 
ciem noża zabiia swel!:o rywala. widział ieszcz.e tak eleganckich i zgrab- 0 · - Już pan zamówił?· „ - rapytał 

Narze<:Zo.ną C~udzika . iest ~lużaca adwo- 111ych kobiet. Zda się, nad calym Pary- - Talk,. A~{)lf... . . Mornel· · 
kata Glowmewsk1ego, m1eszkaJące~o w tym źem imosil się specyficzny aromat mi- - A w1dz1 pain, .Jeszcze panuętam„· . T k ·d ł K . b „ 
samym domu. zgrabna, młoda dziewczyna, , . . h A cóż pan tu robi w p ryżu?. - a1 „.. - o par ryg1cz. ,1JclC 
której na imię Stefcia. losc1, na kttóry skła~al. się zapaie . cu- _ . c , a 1 · · się ogromnie, by je,go współbiesiadnik 
. O!owniewski .zainteresował s{e losem domnych perfum, usm1echy 1mrn:uno- WyJe hałem na urlop .. , nie zaipytal przy1J)iadkiem o nazwe za-
C~uclzi~a •. a g~y Jaś op~wiedzial mu w "'.a.~ych ustecze~, .P<>wl?czy.ste ~poJrze- . - fr~enraszam, ~zy pan tak samo mówionej potrawy. 
iw1elkie1 taJe-mmcy o odk~yc1u ?okonant'.m w ma 1 zgrabne nózk1 obciągmęte Jedwab- 1aik panski brat pracuJe w branży elek- W teJ· chwili t'bliżyt się dio stoilika 
walizce, adwokat Olowmewsk1 z mew1ado- , k · ' trot h ·c . '? ' · · 
inych przyc.zyn padł zemdlony na p.odloge.. . ną ponc~osz. ą. . ee n~ zn~l · ·· . kelner z wiel'ką, metaltową wazą 1 na-
• Jd, obawiając sie w dalszym ciągu zdra- ,1!- W1e~k1e wysta~y siklepowe? ·· - Nie, Je~tem . przemysłiowcem... tail Krygicz:owj na talerz jakd ś ciemną 

(ly ze strony Pakuły, szpieguje ~o w nocy. Ktozby OPl~~ł ~sta':71one tam st!oJe! -. Aha.·. Rozumiem-.. I !kto pana za· 1 lurę„, Mornel sipoJrn! 2 j,~ kk lem o-
Okazalo sle, te Pa~ula przeprowa~u1 Jak i eś cudowną b1zutcnę, pię.k ną galaa1terJę 1 stęipuJe w fab:yce? . . brzydzeniem na ta.lerz swcg:) tr; w:nzv-
konszachtv. z i;>rzyJaclelem K~ieżniczkf, Ka. rozkosZ1ne dl"obiazgi uzupełniające gar- - Urzędmcy„. - wykręcał się Ja- . . · ,b ł · dó .. . . ·! ~ . ...., • , :h 
rol em Zaw1dzk1m. który polecił mu, aby za- . . • , • l sza 1 za ra się _,w ~ ·1.. l Su1n1..zn) l. 
<fenunciowal Chudzika, lecz Pakula, obawia- derobę Pc:m 1 Pana?„ , . _. kos. . , . ·' . ~a!kąsek..· Kr'YITTCZOWi ods.i;edł już ape-
ją~ jie zemsty Jasia, ni~ chce sie podl~ć tej . Przed Jednym. z takich skl~pó'Y Kry- - . _A~h, tak.· To sW1e~1e.„ Na dtu· fyi, gdy patrzał na tę pOdt:! rza ni~ wy-
rn 1~f1 . Wo~ec tego Zaw1dzk,I zwraca. s1e do gicz zatrzymal stę Po godzmneJ wę- go przyJechat paitl do Paryza? f dądają.cą lurę lecz pamiętając 

0 
tem, 

Ks1i:in!czk1,. pr~e~ ~tó:ą nleJe<ien .mezczyzna drówCe· Wpadł mu w dko śliczny· Port-, - Nie wiem zobacLę ... Ale nie prz}' - . t ' ć f · " b ", · 
.odebrał sołne JUZ zyc1e. aby nawiązała zna- . I . • A~·· ze musi ;, rzym.a asc>n ' za ra.t SI~ 
jomość z Chu_li . .zikiem i sklonila go do popel fel z kr~odylow.eJ ~k617· yYsze~ł do 

1 

pus~czam, zeqy. ~. ·obec . tyc~ , upatuw ocho.::zo do jedzenia. 
nienia śamoboi~twa. . , . wnę!rza 1 zwrócił się do śhczne1 bru- mozna b_vfo d:łuzei tu UJs1edz1ec·:· ; Ledwo pir.zetll!kął kilka łyżek tej 

P~wnego ~nia powrac.aJacego od Ks1~z- netk1: . . . -. I Ja tak sądzę.„ Bardzo się c.1e~ słono-gorz:kiej ·zupy, gdy Jkielner znowu 
n!czk1 Chudzika aresztu1ą dwaj wyw1a- _ Czy mógłbym poprosić o portfel sz,ę, ze pa111a. spottkałem.· Ja rówmez o,unął mu k rt .. 
dowcy. ? , dlb dł . <l 6. p a ę .. 
w Orzedzle śledczym Chudzik dowiaduje z wystawy·" . . . _ ! 0 ywam . uzszą po T z ~poczyn~ rygicz. w~stchnął cichut)co„ 

sie ku swemu wielkiemu przierażeniu od Brunetka S'POJrzafa na mego i ?d , ki?Wą„. Moze moghbysby .t~k wsp61 - No, ,Jia'kze pa.niu smakuJe? - na-
na-(Jt;omtsarz~ Bełz~. że jest. ~osadzony ó i:rm.11knęł~ ~oś po. franc~1sku, wzru~za1~c me„„ Raz~~ zawsze raz~I~J. . . ga·bywat go Mó'fl1el . 
z~ingrd9wame ~rab1~go .!<az1m1erza Burs-. Jednocz,esme ram1onam1 na maik, ze me I . - . Chętime„. • Te:mbar<lL1eJ, ze czuJę. _ Ws:p·ania4e.„ Francuska kuchnia 
klel!:o. 1ego rzekomeho oJ"a... nie rozumie się tu ta:k obco ł t „ · b · 

Podczas rozprawv sąd_oweJ iakiś .taiem- - Portf~ll - powtórzył Krygicz - - Nie zna p~n francuskiego?. ,es rzAeC:ZYJld 1~c1e ? aJeNcz~la„. b' <l 
nluy „Garbusek" poda Je s1e anonimowo . . . · . . . . . , . - W! 'Zt pain. ··· a1 epsze o 1a y 
j~~ ~prawea zamordowania hr. Burskie:.:;o. Nie wiem Jak tJo tam będzie po wasze- - Owszem, aJe.„ w1docz:me mow1ę są u Prunier'a! 
.Mitno energł7zn:vch po~zukiwań n~dkort?isa· 1 mu!.• . . . . , zJy'm a-kcerttem... „ , . . , Krygłcz chciał odit>orwieidzieć coś w 
ru. l:Sclz:v 111e udaló ~1e ~ocnwyc1ć .taJei:n- Wmieszał się do te1 roznioW)r :wta- - A, to rzeczyw1sc1e mus1 hyc pa- l'IOOZ1"',;." faktyczn~e" feci kelner 
nl.IO.Jcro Garbuska. am tez stw1erdz1ć kml ś · · k·J k 1 1,1 · ·· · · , · · k n•· t ·ct , ..l 'ś' i · ..l. • ·- . · """"' " • „„ 
011 jeśt w rzeczywistości. Chudzik zostaje ćJCH~l SI e~u, tl!rY. i'- a111~ąc się tl!S O: !" ru inio UJOJ c z ,n .m~ u!O porozumie mowu Podsurtął rnu pbd nos kartę .. 
uirinr!Mfony. zad::it Kryg!czow1 lkll'ka rożnyc~ pytan .n!a .. „ Co pan wtasc1w1e chciał tu ktu· Chcac się od niego oidczepfć , Krygicz 

. . . ltsleżn.iczka ~puszcza Zawidzkiego i wY· w .mnych JęZyk:aich, l~cz .Kryg1cz za pić?„ , mowu 'wskazał pierwszą-le·pszą potra-
dfcdzl za.m~z. za 1. 1eter~. . . . kazdym. razem ~dpowiadał. -:- Portfel z kro~o~yl.o~ej . sJ.óry, we z brzegu i nadial piopija·ł oikro:pną 

, . K~ 1 ezniczka, 1 .zaw1dzk.1 c~ca zgladz1ć Kie - Nie rozu?11em 'Yaszeg:o s~argo· gdyz stary bardzo ~1 się JUZ z.mszczył. Z'llU'·ę... K.elner z.robit nieco zdziwiona 
.era 1 zagatn~.c )ego .maiatwk .. W tym celu · tul. Polakiem Jestem 1 rozmawiam tyil- - Aha.„ Zaraz im to wytłumaczę„ · · d·d ·1·1 · b ó ·' h ·1· 
Jana 11amaw1a do tei zbrodni swego gorą- · · . - . . , f . mme I o a t się, Y wr CIC po c W! i 
cei'O wielbiciela. malarza Henryka Milosza. ko PO 1)01sklu.1:· . ; . , . . I po~1edział . cos, PO , r~ncusku ~~I z nową waui. .innej lury, kitóra d:1a od'-

1.\ryfyczne-(O dnia Jana wyJechala do Nagle. zbhz~ł się don _Ja?k1ś pan i za- zgrabneJ brunetki,, ktora ~sm1echnęła, s,~ miany miailia kioł!or htunatno-ceg:Jasty„. 
Więt-.t.bowa. Miłosz nś. prz_ybyv.ta do Ki~fe. pytał w Jego OJCL%tylt! 1ęzyl\u: , skinęła główką 1 wyc1ągrtęła 'l półki _ Cóż to? _ zdziwi.t się Mornel 
u 1 '! .:a~e s~motan1a ł.:1efer Pada zab1tY. _ Przepraszam czy mogtby tn1 pan stós tekttifiowych mtdełek z portfelam1. _ Widzę że jest pain entuzjastą zup' 

MZ1los1! kz.ostaihe ares~towanby.ć Chudz1·ka zmienić 500 frankÓw?„ . - Teraz ja się panu zrewanżuję„. - - Faktycznie - odparł Krycn·~ 
aw „i 1. c cąc się poz Y K . · 1 t · „ ... A~ ł Ch d i!k p l · t d 'r. ••• b' 

nazaw~e. rozkazuj~ Pakule, aby dolal mu ryg~cz spoJrza ilia 1P'Y1 aJc'l,1.1ego, ~vair , . ,U z - ~n. c lCia , z aJv 'l wymtiszOl!lym uśmiechem. - Szale· 
4(> 'i'ttłdki kilka kropel niezwy~lei trucizny. ·przed nim stal pan Mottnel, kt6regó się, zm1emc 500 frainkow .·. . , . nie lurbię zupy .. „ I właśnf.e takie mocne 
Pa-In.da s!'elnii rozkaz. pókazywat tnu już w hailil'u dyrektor ho- ~ A, tak .. Bardzo panu dztę:kuJę ... w s.makn 

Po pewnym cz:.ui.e lekai;; ~tw~e-rdiził telowy. . • pbydwaj wyszli ze skleriu ·za<lowo- _ o ·iie się nie mylę, jesit tó Ztll>a 
itgon Chuu'ka, lee?: .e&-fo ~ę. ze był to Krygicz ucieszył SI" ó ...... ótttfflle, m.a· . bent. -•1-; +.-.•k? 
trTuo leta:rt. Ch.~ zbudaił aę na ka· . . , "' . 6' • • I M'1 d • . -· • ' ' ram.•Owa, LQ: 

u.f111ku. Ga.roue~k ehee ten fakt utrzymać JąC tera1z mozrtosć nawiązania ztra30-- 1m~ PoP<> 11 mowycn ~oazm zar - Prawdopodobnie _ to zinacz'y 
.,,. wom~jey i ~. fatszywem . nazwiskiem mości z. jedyinym to.ściem hote1°owym I wea1e me zmala~· 9~or~c:zka __ ~dcl~~ta z 1'fZep-rasmam - oozrwiśeie„. - OO'flart 
w:v~ta ,.,!) Dokrvio nu do Par:vza. z Polsk1. , t1ozpalcmiych kanue.ni... w.>- s"llm..,tcg-o Krygicz czerwooy Jaik burak 
, Jana 11awią~ie n~ balu znaJotność tz _ o ile sie nie mylę, zatrzymait się' asfaltu. Lud:zie siedzieli µod ma. rkizami _ Pocz,eika·i· pani. Ja "'.;;bi·orc d,a 

nieznanym mQtezyzną 1 wyznacza mu spo - h Pal " h ..t ... ik · · · 1· ' · h k' l" · · „ ".r 1 

kanie w kawtarn.ł. pan również w oteht „ ace •• • . • na c OUJu : u i po.p1Ja 1 ·z wyso1<.:..:, 1eit pan c:oś Sipecjalnego! 
Meżc.zyzną tym - Jak sie okazało - - A. tak,„ - odipa.-rt Mormet, ]:lirt-sr <:h6w kol.orowe rtaPo:fe z. lod~m. N1- I zwracając sie 00 ke!nem. wy·dal 

był vrok'urator BaEckl. . , glądają;c mu się uważnie swemi chytre„ czem !kwiaty . w_ ~boz~ migały różno- mu lkilllka dys,pozycyJ 
Chu<lq:rk przY'byWa do Panrza ia;ko Kry~ mi oczlkami - A skąd J>a.ll1 wie o tern, barwne kapelusiki kl{)lb1et. o· I - „ t 

gier. S1edz1 . wtaśnie w hallu hotelowym ' ! i śl" l t ć? .._ Prz'T~z,nam się panu·- rzekł Mor- a SZY Ciąg . Jl.a ro 
przegląda pi.sma. Je , l WIO' no spy a . ·• .r • • 



Str. 6 ---------------1933 
Oszuści w roił przedstawicieli Legli Inwalidów F. 1fOPCiOWska, 

Poznań 20 grudnia l'0ibrane pl;eniądze zątrzymali sobie, go (Staszka 25), osadzono w a.iesz.tach Gdańska 87 . „ , . . ' ' W celu ułatwi·en.ia so.bie 0isz11stwa o· 
. Pohc1,1 pozinans~1e1 ud~ło &1ę aresz~o· sohnicy ci uprzedzali zawsze telefonicz
wać trzech osz.ustow, ktorzy posłagu1ąc nie te osoby do których się późnief 

policyjnych, 
W celu ustalenia ro.zmia·rćw 01s,zustw tel. 232-55, 

się fałszywą„ l~git~a~ją w~jewódz.ki·;go zgłaszali. ' 
zuząd1;1 ~eg11 tn~ahdow wo!sk polskich, I Aresiztowanych Janra Frączkowi,aka 
~ierali J?lelegaln1e subwenqe na rzecz (Strumykowa 6), Jerzego Szafrańskiego 

a.resztowanych osobm1ków poszkodowani w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4--7 w. 
proozeni są o z,głoszeni:r. się w wydziale . przyjmuje od 9-·-.3, 
śle<lrczym p.p., Plac Wolnbści 12, pokój przy Górnym Rynku. 

te1 organizacji. (Małeckie!!o 11) i. \YI ojciec ha Różatiskie· 76. ' 1. r::;;:lra;ir-"--..-,,,r;::;:i - - . ,,.....,r.;-ifr ft ""'Jlł.I p·~:ą ' ,. 4•"' Jt~ 

i ... W1M1 1M gwweem' MlflKi* AAA#i 

D&łękowy Klno·t eatr 

Ceny mieisci I seans 54 ·1 85 gr„ nast. 
85 gr.. 1.09 i 1 • .30. 

.. ,,Ja o 

Dziś . wspaniała pr1m ~ 1ra! sw:ą11cznego programu 
I I 

Poraz pierwszy w Łodz~ najłepszy komik doby obecne.i, król 
humoru i ulubieniec publiczności w nainowszej arcykomedjl 

produkcji 1933„34 

BUSTER KEATON 
ro 

ew 

Dźwiękowy Kino-teatr 

Ceny miejsc: I seans 54 ! 85 gr,, nast. 
54, 85 i 1.09 • 

Passepartout i 
Sale do 1-w-ze o~rzane. 

bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. · 
S~le do~rze o1!!rzcine. 

A • iiłS\dQM&MNi Mlli5Mjip p ' '. Wet*M#MM4 f 

VARIETE • TABARINH Dziś f codziennie OST ATNJE DNI WSZYSTKIE WALKI Pamięta! że naiwese1sza 
Nar~!~~~~020." Tet. 154·60, tso-66. godz. 9 w. DECYDUJĄCE: „NOC SYLWESTROWA" 
Codziemnieof g~dz~ r;·;iec~~ftS. 80 

gr, w Biki IYl~ędzynarodowy Turn· I( Walk Za~ainiczych if;~'tn'; o wcześnreJsze"::Z~t:J~~·,~ 
KĄBARU DANCINO WeJłc•e bezpłatne - Wejście bezpłatne stoHków. · ________ :lllili_________ F*E*M**ME&:lMW~«~MMWM±HEt*''St*SN@tMW?Wp WWiłMlłM§WJWi*Mt*MG 

G • o 
.X. er 
i 

Prodrom iwiqlleczng ! . Dziś I dni następnych I 

'N ' a 
„Jego scelencja u jekt" 

W rol. gł. Eug. BODO, Ronrad TOM, CWIKLl~SKA, Ina BErtlTA o 
c: -r: 111. Sitalikhtwicza r.o 

. Tel. 141·22. 
Nad program: dodatek dtwiękowy. 
Poaząfek o godz. 4.ej po poi., w soboty1 niedziele .i święta o godz. 12-ej. 

'iiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiimmiiii~~-li~~~ • ff ,. AMI PttłJUf1'.f'!tLt/mł1~z!iMl'®MM!djlMIM"'ME iM 

40-1~ 
.... +ag g; 

Szczytem doskonałości przemysłu gilzowego !ą niedo~cignione 

patentowane gilzy czterowatki 

,, 
Sprob.ujcłe 
I osądic:ie 1:land. 

lllllffilillnlllftllllllllllTillf! 

Matki! 
OSMAN. elegancka wytworna p;itza po
siada w ustniku niezastąpiony system Zaplsujele 
filtrów, działających za pomocą ezte„ swe dtleet de 
rech watek tóżnle preparowanvch, u- · Vnm·n llf:nt1a" · 
mieszczonych w d wuch i} oń cach ust„ „Ili Uli iilłlill 
nlka po dwie waty, co da.ie zupełną . . ~ 
gwaran,cję ochrony prz~d ~fkotyną. ·!lli!IlW!D!11lfilllllfli111lTI! 

S K DR. Mf:l'). k APARATY FDTDliRAPiczne 
. rJńS ;f . 

0"J: 25

M'O'"noENSTERN . tfl'0R. Sf(t'lRNr I WENifRVCZNE . . . 
· (kobietv i d.zie1;i) Ł6dź, Piotrkowska 40• tel. 120·63. 

~odz. Drzyfeć od 9-11 1 od 3-4 l)o poi 10 .... ~...._.••••••• ..... •••MHM ...... M9 
Sienkiewicza S '4 oa mm D 

DżWIĘKOWE KINO 

„SŁONCE" 
_ _ NAPióRKOWSKIEG(i) _ 2_§__ 
Od wtorku dnia 19 grudnia r. b. 

i dni następnych 
Wielki niebywały świąteczny 

. orogram! 
film nad HJmy zrealtzowanY 

przez mistrza nad mistrze·! 
W. S. VAN DYKE'A, 

Człowiek małpa 
Role główną kreuje najpięJmiej 
zbudowany mężczyzna świata, ' 
olimpijczyk Johnny Welsmillłer. 

Nadprogram pełna humoru 
i werwy KOMEDJA p. t.? 

Na pierwszy seans ceny mi·eisc 
zni:tone dla dorosłych .50 gr. 
dla dzieci 25 gr, Począteik przed 
staw ten o godz. 4 p, p, w sobo
ty o godz. 3-ej w nie<lziel·e i 
śwf.eta o godi:. 12-e·j w pQtudnie - ,_~~::•o L. NITECKI J l1lt,;malt•b1· -------

H. SZUHACHER . ~:M~r~~~~rmio:lal· • DłłBI U 11.UUA 
Choroby sk6rne tłAWRO'f 32. Tel, 213·18 chOP'Oby ak6rne I weneryczne 

ul. NAWROT Nr. 7-

1 

DŻWIĘKOWY KINO-TEATR 
OfiWl~'l·owY 

WODNY RYNEK 44. 
Dojazd tramwajami _6 i 10. 

Od wtorku dn. 19 grudnia r. b. 
i dni następnych 

Wielki świątilczny podwóJny 
pro~raml 

I. 
Mandżurja Płonie 

W roli głównej Richard Dix, 
Owili Andre, Henry Gordon, 

AttLtr Stone i inni. 
IL 

Prz,eipiekny fHm i;>olski {), t.: 
Bezłmienn~ Boha erow~e 
W rola~h gtównych: M. Bogda, 
A. Drodzisz. E. Bodo, Z. Pogo-

rzelska i inni. 
EmQcjonuiąca . treść filmu. 

PocząteK przedstawień w dni 
powszednie o g-0dz. 3 p, Jl, w 
niedziele i święta o godz. 12-eJ. 
Ceny mieJ>c dla młodzieży I m. 
25 gr .. II m. 20 gr„ III m. 15 gr. 
Ceny mieJs.c dla dorosłych I m. 
SO g;r., II m. 60 gr., III m. 40 gr. 
Dla dorosłych na pierwszy seans 

w;;zystkle miejsca po 40 gr. 

- --- · 
Dr. MED. 

• Dla zer 
CH~ODY SKóRNf I WENE'liYC~ 

zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuie od 12--2 i od 7-8.ao wle.::Z. 
w niedziele I świeta od 10-IZ wpoi; I wenerY<zne Prz:vlmuJe. od 8-10 rarto I od 8-9 fi. n w ot 2 tel 118 04 

PIDTRK WSK. A 56 w niedi., I śWieta od 9.-1,Z w t1oł. 8 r ' • "' Tel. 164·21. O - " .........._..-~--------- -· - ---- ---~ PRZEDSWIĄ TECZNA okazyjna sprzco-
. . · · M n :gdtOTo'by wewnetrzne 1. aUer(l~~e . da:i aparatów fotograficznych w zna 

tel. 148•82 . DR. l!D. Dr. ME • (a&tma. i>okrzywka. m1irrena. reu· nei fódzki ej firmie M. Jakubowski, 

Od I ld~l~łl~ t~~;: ~ie,~~f nle~ t1. TAUBENHAUS Hi.kołaj Bornstein I Oo~tnym::~~ć _6--7„ -- f~o~~~.owska 82 
(w podwórzu) tele:fo: 

Ceny lecznicowe~ --
CfłOR. KOBIEef, I ~KUSZBRJA ch_oroby kobiece 1 itku~z·erja n J NADEllSAlA parkietowa duh do oddania na 

Dr. MED. Zgierska 11 Rzaows -• itr. 5 ' ur zabawy. Aleja Kościuszki 21. l)Qzorca 

I\ K
. .. kJ . ' J (wejście Sieradzka' t). Tel. 191-0S. . ' • • wskaże. 

ł ftflTJBQllJS ~el. 246-o9. Przyjęcia: 10-1.l i lti-19.30 I BUDKA r; pa;pierosami do WY<lzi•erża-
1 UJllH . w· - . PfllVJtn. od 4-8 w_.__30-2~--- nled:!_~~=-.:o-:_i_z. ---- akuszar-qnck,!10! wienia RrzezJńska 70. \Yiadom·c.ść_ w 

()"A"JA . . . d' . . t . 3 .Oodzlny przyje;ć od 3 5 i 7 8 varze „łias!o u p; Łucbruaka od 2 6. 
CHOROBY WEWNtTRZNE · . 1' „ na czas PrZ'e swią ectny . RlEWO opat~we do s11rtedan!a -1· · . 

poctt. retustowane. 1.50 gr. tylko w . 1 
' · AM D RZ Ił:' JA 4 , · · · Gda n"' ska 37 zakładzie f6tografictnym L. Laksa, zł. a.- 10'.) kg. I'totrkowsika 226, :Po-tt~ lll - ;;;; l\'IA~ZYNISTKA przvimure. l!_tzep1s:r• 

żeromski,ego 84, dojazd tramwaJaml: leir W'Sbtc. . . TELEFON 228•92 wanie do domu. Ceny niskie. Radwan-
Tel. · 231·55. i>rzY!muJe 7-8 wteczOr. 5\ 6, 8, 9; .16. . . · ; - -• -:- - ·- -- . ska 24, m. 1. tel. 101-11. C$ 
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o ftrufls~li: Dlif!oDJfli, fl'IJDJiadv.- JRe 
pr~vnosi noDJe SDJIJ<i~siOJo -'::J 

Jlod~e 

Bruksela, w grudnfo. Sędzia zawodów p. Mutters~ Odini10· Słaibym był braimkair.z. ·i powiinni byli pr:~eigra·ć zna·c.znie wyżej. 
Delegacja p-0<lsika w osob.ach pp.: Dr. słem bardzo przyjemne wrażen~c. Ostait· Sędzia Langenus, ten, który prawa· Polacy byli o klasę l~s.i. 

Wni;ka, red. Stabtera, Kałuży i Wójcika, n1o widziałem polaków w roku 1924 n·a dzić b~diz1e zawody z Hola.n.djlłi stojąc Prezes międzynarodowego zwlaz~u 
została przyjęta~u mbrii.str.a polskiego, p. Oliimpjadizie pairysJdej, gd.ziie prowadzi· oboik, potw1erdza tę sanią opinję i dc,da· dziennikarzy Boins: polncy dali lek~ję 
Jackowski.ego, gdzie w towarzy.stwie re· łem 1m zawody z węgram.i (wówcza,s po· je: wiiidziałem polaków w roku 1929 na wapani.ałego foot1ba:lu. O grze ~eh mctgę 
preze?.tan.tów p:aisy polskiej i belgijskiej laicy p.r.zegrali 0:5J. Stwie't"dzam postęp deoZiu z czechami w Krakow1e. Różnica mówić samemi kompleme.nta.mi. Gra bfla 
spędz.:ła 2 go.dz.my. wpr·ost bajecZ111y. Najlepiej pooobała nu gry taka, jaik liędry druiem a nocą. Pola· piękna, dżentelmeńska. Pol~a mo~e o:dc 

W1ecz0<rem .złożyła wizytę hooOJ'owe. się gra 11.ta.ku. Pod1ziw'lałem jego de&ko- cy ;p0ikazaLi, jalk gr:ać należy. Imię pol- grać poważną rolę . Imponował.a mt ~ 
mu koowlowi polsk. p. V ascela1r'owi1 naiłą, przyz~emną, precvzyjną kombiina· skieigo &poirtu cliohrz.e wsław1li. Rezultat ni.ała .kondycja Hzyczaia gr.aiozy Jm1ikow· 
któ.ry w swoim pałacu wydał przyjęcie. c;ję. Równiież strzały mi. impo1n1owały. - gry ·taka, iak między dniem a nocą. Pola· skłoh, kt6r.zy pod każdym w.z4lędem akia. 
Jesit tio jeden z niaijbogatszych ludzi B~l- za.li wyi'szość naid !Pl'Zeci'WIIl.iJkiem. 
~ii. Że też są ieis1zcze ludz.iie, którzy OiP'łY · 

1 
Kapitan· drużyny belgijskiej: Polsk:t 

w~1w.~ót~ki8!1uk!~1:y~~~ ~~~~~~1{~~ Zwyciestwo piłkarzy Krakowa nad Hol~ndJą. ~~~i:araz:~~ęi ~~~;~:·~podobał 
mi.a.stem. Pięlmość ta występuje w ca· H .dtni· • druż • k kt~· •... 1. : Prezydent . belg. związku piłkar~e-
łym liWy1ll bla:Slku dopiero w :nocy, na , , aga,, 20 gru .a. s~eJ ynte. ata ' w orym. wyrozni 1 go 'l'OZipływał się nad fiz)"~ą zaip11awą 
tle cudowncigo oiświi·etlenia, graijącego tę· ,We wtorek poznym wt~OJ:em, pr~y ~Smoczek 1 Pazurek. Nat~JDJast pomot: naszych zawodników i przypisywał ją 
czą jaskirawych św1a.te.ł. Reklamy k06z· świetle elektryczne~, na wi~iem ~is- n~ g~ała zbyt defe~zy~nie. Ho!endrzy w.pływo'Wli P. u. w. F. Wyiniikl ,z cze.cha· 
toWitl>e ii poimysłov1e, na.pawaiją niezwy· ~w Hadze, odbył się mecz piłkarski .P0 go~~ na~ nasz~i piłkarzami szyb~ mi, n1emcami, a osta.tnio z belg&mi, .łw.ilaid 
klym w~dioJd.em. Painuje wta.j rygorowy między reprezentacją Kr~~~ a druży· kOś~ą I grali brutalnie. czą o wysoilded klas:iie phtka.11&twia ip01. 
porządeik. ~tualiność bezw.zględnie ną Zwalu~en, będą~ą nieoflCJ~ym ze- Pierwsza bramk~ ze strzału Br<>cke• skiego. Gra.cze belg~scy otm:ymail.i 00 
wymaigam.a. Czyistość W1ZOrow.a.. W n.iie· społem re1rez~tacy1.nym H~land11. ~ pada dla Holan~p.. Wkrótce .wyró_wnu ~riaczy poilskiich wielką lekcję„ . .Wygrała 
który.eh dziielni.caich ,znajdują s·i.ę uHeiziki Mecz zakOńczył się zwycJ.ęstwem Kra Je Mal~y~, a .~ik dla nasze1 d~yny cLrużyna l~. Sprawdiecl!liwośc.i mło 
m11a 1 meitr szer.okie. koWa w stOsunku 4:3. I podwyzsza1ą kolerno - Pazurek 1 C1- eię zadość · 

p0 gocLzńiniie 12-ilej w illiOCy, pan.u;e taim Do przerwy utrzymał się wynik re· szewski •. Kraków prowadzi 3~1. Następu · p . "' aisiJrl.: · • k" d 
~.i 1n _ ... 1.AJ ...... 1.k ś · tI · misowy 3:3. ją jednak dwa celne strzały Berga i o meOZIU n ~ f!'~e.J e 11py o· 
11(.1100/ y ~"'Jl ·~,~ 0 0 wie ein~e w nie· Mecz odbył się w obecnOści 8000 wi- Brockena i do przer.wy utrzymuje się skonał~. Humory wy~mumwte. Oto oedien 
których diomach, prizyipomi.nadą, że żyde dz6w i wywołał w Holandji olbrzymie za wynik remisowy. z 'Przykładów: Kałuza b~dzo się t.ró&zw , 
:noc.ne podmiejskiich aipaJSZów tam nie za- interesowanie. Decydująca o wyniku meczu bramka czr. 0 menu grai~. Po~1ą do stołu rqz
snęło„ .. Tu i owcLzie ~ew, dźwięki ha.r- Zwycięstwo Krakowa wywołało w padła po pauzie ze strzału Cisz~wskie- ma~te pot~awy. ~Jie umie on po fr&ncu; 
moinjd., k.r.zyJci pi.skliwc ik.01biet„. ot życie„ holenderskich kołach sportowych tem go w 27 min. Ostatnie minuty meczu u·· siku. P~1~da _ więc do ke~ar.a: a teraj 
k:óre cielkawych i żądn)"Ch pr.zygód, po· większe wrażenie, że ogólnie spodziewa pływają pod znakiem przewagi Holen-1 P0 1;11" mou 'feidaio masło„ .. Wt.ar"a ry~zJ:. ze 
ci~ga. 1'.•• no się w Holandji zwycięstwa Zwaluwen dr6w1 którzy jednak przewagi tej nie wy ś~~cch~. Ke.lner .patr~y 1aik na ~M!Ja ow, 

· -. • 0 . · . Kraków wygrał zaełużenie. Tecbnicz zyskują cyf!'owo. ~ n.ia.łuza ~i.g~n;1 &Olbiie p·o_ma.ga, 1 poka.ztt 
IA iter.aiz P?'Wl?lo.cimy ~a ch*,i,lę do .sil·l"O· nie najlepiej zap,rezent<>wał się w na· Sędzi<>wa.ł dobrze 11· Langenus, 'Te że pra~me 1a1eik·:· na ~tad~e. ~a,jfó~ 

iny sporbow~. ŻYIJ·emy 11 oddychamy aitmo 1 · · . le w zw,•.ązku z mezitHllJ'OillOŚCU\ Języka 

:~er~=~~:~e:·~=ji~~~!ki !Garbarnia i Podnórze w obliczu degradaciil ~~~i~~~~~~~ 1{0a~:;;: fui~:r~~:;:: 
na 0211eść n.a1S1Zej ekipy, zacią.gnęLi.śmy iin- , .A - ~ · ... · · ł • my oo Hagi. Zwvoięstwo fes:t naan bar-
fo:nmac}"j o meczu. I Wniosek Zarządu Ligi o zmniejsze· w najbliisz.ym czasie zwołać naazwy· ldLo potirzebne . 1Wie.rz)liIIly ·w nasze siiły! 

Ze wszy.stki.ch głooów przebija nuta lnie ilości klubów ligowych do dizesi~- czajne walne zebranie swych sekcyj - M. Statter. 
:zachwytu i u2'lilialllla dJla naszej drużyny. ) ciu przez wyeliminowaneie z polskiej piłkarskich celem zastanowienia się · · 
.Wszyscy ~riała:z.e €ipO.rfo~, jak .równi.ei extra klasy piłkarskieł. ąarbarni i Pod- nad wytwo~zoną sytuacją. . Przeciwko nieodpow~ed-
pr.asa tut·eiisza, 1edn1omyślnie stwJe1rdiza11t. górza klubów, które ctęzką walką wyw Aczkolwiek trudno w te1 chwili. • 
że polacy dali lekcję ~ry. A oto 'f>OSZCZe· walczyły sobie w rdku bieżącym byt przewidzieć, jakie będą koleje losu sen- n!emu zachowaniu 
gólne zcL:mia: w lidze wywołała zrozumiałą · sensację s~cyj~~go wn.iosku Za~ządu L~gi, -tern SiA p'UbllCZnOśC"I 

Mecz· hokejowy: 
ŁKS-Ognisko 

w sferach sportowych całego kraju, a memnue nalezy oczekiwać mezwykle „ 
w klubach zainteresowanych istną kan- burzliwego walnego zebrania, gdyż ni~ Zarząd Pol. Zw· Piłki Nożnej po-
sternację. · · ulega kwestji, że Garbarnia i Podgórze wziął następującą uchwałę: Stwierdzo

Jak sie dowiadujemy Zarządy klu · ł bronić będą wszelkiemi możliwemi no. że coraz częściej pod·czas zawodów 
bów Garbarnia i Podgórze zamierzają ~rodkami swego stanu posiadania· piłkarskich zachodzą wypadki nieodp.o-

Korzystając z przejazdu przez Łódź 

01
. „ • k,. wiedniego zachowania się publicmo' ci 

wileńskiego Ogni~k.a, ŁKS odłożył za- 'mp s I program lekkoat etyczny i braku dySCY'Pliny sportowej u druży:n, 
kontraktowany JUZ mecz hokejowy Z ł ~ biorą'cych Udział W zawodach· W zwis,.· 
w~rsza~ską Polonj~ ~a in~esiąc ~tyczeń• W roku 1936 igrzyska ooimpijskie 200 m., 80 m. płotki pań. zku z powyższem należy wydać zarz.ą-
zas w _Pte~wszy d~ien. Swiąt Bozego Na odbędą się w Berlinie. Dokładny pro- 6 sierpnia: 400 m„ tr.ó.iskok. oszczep, dzenia, aby przy urądainiu itn'J)ret pit
rodzema tJ. w pćmed.ztałek 25 bm. r~ze- gram olimpijskiego turnieju lekkoatle- 110 m. płotki, 400 m., . 1500 J?„ 80 m. karskich stosowane byty w całej roz
.gr~ mecz towar~yskt ~ zespoł~m wilea~: tycznego został już deflnitvwnie usta- płotki pań, 110 m. płotki oanow. ciągłości środki, · uniemożliwiające nie
s~1i:i .. który za~1cza się o~ecme do n J lony i przedstawia się następujaco: 7 sierpnia: dziesięciobój (100 m., właściwe demonstracje ze strony pu
silnteJszych druzyn. w kraJu. 2-go sierpnia: skok wzwvż. kula, o- skok wdał, wzwyż, kula i 400 m.), 5000 bliczności i aby stosowane były rygo-

Ogn~sko ~otraflło podczas z~szto1. · szczep pań, bie2" na 800 m. i na. lO,OOO mtr. ry względem 2"faczy i drużyn dopusz· 
roczn~ch W:'1 stepów ~ naszem m1eśc e mtr. 8 sierpnia: .dziesięciobój 110 m. płot- cz~ących sie wykroczeń. 
zyskac ogólną sympat1e. ze względu na . . 0 ł k" t ł k' d k o k s Skł d JKP ładną i prowadzoną niezwykle fair grę. 3 S1erpma: ~ 0 m. P Ot I, rzu .m 0·1 I, YS , oszczep, 15 0 m., tvsz a. zta 8 .Dft . mecz o obecnej formie Ogniska świadczą je- tern, 100 m. pan, 800 m. panów. bieg z feta 4.x 100 m.! 4 X 100 m. pan. 3000 m. ze Skods:1 " . 
go trzy ostatnie zwycięstwa nad najlep- przesz~oda~i na 3000 mtr. , . z prze~zko~a.m1.. , . ~ 
szemi · drużynami śląskiemi oraz dwu- '4 s1e~pnia: skok wda!, .dvsk pan, 400 9 s!erpn!a:: bieg maratonsk.i. skok Jak · sie dowiadujemy, kierownictWQ 
krotne zwycięstwo nad jedną z najlep- m. pło!k1, 2~. m„ 800 m. 1 ?OOO m. wzwyz pan, 4 x 100 m„ 4 x 100 m. sekcji bokserskiej IKP ustalilo następti-
szych drużyn łotewskich „Universitetas 5 s1erpma. 110 m. ptotk1. skok o ty- pań. jąc~ drużynę przeciwko warszawśki'ej 
Sportas" (Z:O i 2 :1). Wobec tego, że i czce, dysk, 1500 m., chód na 50 kim., . . Skodzie, na mecz o mistrzostwo druży-
ŁKS · d b · b ·1 d · ę \U• k • • d · · , · h · nowe Polski: waga musza: Pawi.a~, wa-
mecz pzo~~l~an~~f~e Łodz~111iap~~i~a IBI il seria mię zyna.-.instWO\VY" ga kogucia: Spodenkiewicz, waga piór-się b. ciekawie. Mecz rozpocznie sie na . · P U kowa: Woźniakiewicz, waga le.kka: Ba-
l d · k ŁKS Al U ·· d · .r... -is... a-- ...._ nasiak, waga póśrednia: Garncarek, wa-o OWI~. u -u przy . l1]I o go Zl- mec:z ..... w „. -ars-uc„. ga średnia: Stahl II, waga półciężka: 
nie 12·30· Pierwsze miesiące przyszełego ro- 24: armia belgiijska-armja angelska w Kempa i waga cieżka Krenc. Kolbarczyk i Nehrlngowa ku. obfitować będą w mjędzypaństwo- Londynie. Chmielewski nie mógł być wystawio 

we spotkania piłkarskie, których PJ:'.Pw Marzec: ny, ze względu na kurację ręki 
at•ku!ą rekordy gram przedstawia się następująco:.: 11: francja-Szwajcarja w Paryżu. IM .• t . . 

w najbl i ższą niedzielę, 24 b. m., na Styczeń: Francja B-Szwajcarja B w Lozannie. I IS rzostwa w podnosze-
ieziorze Kamionkowskiem w Warsza- 14-go· Niemcy-;-Węgry we Frank- Belgj~-liolańdja w .Amsterd~mie. Iii- . n·u cl=żarów ""KS Makkab~ 
wie odb~dą sie zawody „otwarcia" w furcie. 19-go: Rumunja - Turcja w szpan]a - PortugalJa (o mistrzostwo ~ ' I 
jeźrl7ie szybkiej ·na lodzie. Stambnle, 21-go: Belgia - Francja w świata) w Madrycie. Niemcy-Luksem \Vpiątek dnia 22 grudnia o ~odzinie 

W zawodach wezmą udział czołowi Brukc;el!. 21-go: Budapeszt-Paryż w burg (o mistrzowstwo świata) w Luk- 20.30 odbędą sie w lokalu własnym 
7:awodnicv warszawscy, oraz bardzo Paryżu, 27-go: Rumunja-Grecja w semburgu. przy Al. Kościus-zki 21 , na sali J?:tównej, 
liczny młody narybek. którv - jak t(7) Atenach. 18: łfiszpanja-Portugalja ( o mistrz wewnętrzno - klubowe mistrzostwa w 
wnosić możtJa z treni.1gów - zapowia- Luty: świata) w Lizbonie. I podnoszeniu ciężarów. Z uwa.,!!;l na to, 
da się bardzo dobrze. 10: Anglja - Szkocja w Glasgow, . 25: Austrja- Szwajcarja w Gene- iż sekcja ciężko - atletyczna Dosiada w 

W ramal'.'h zawodów odbędzie się j 11 : Austrja - ltalja w Turynie, 11-go: wie· Czechosłowacja-Francja w Pa-
1 
swym gronie mistrzów Polski i Łodzi, 

pr6ba pobicia rekordu polskiego na - , Węgry-Butgarja w Sofji, 11: Berlin- ryżu. Rumunja-Czechostowacja (spot- i zapowiedziane mistrzostwa wvwołaly 
3000 mtr. przez Kalbarczyka. Rekord 1 Budapeszt w Budapeszcie, 13: Armja kanie amatorskie) w Pardubicach. I zrozumiałe zainteresowanie. 
obecnv wynosi 5.43.6 sek. 1 belgijska--armja francuska w Brukseli, j' W nieokreślonym bliżej terminie Z uwagi na propagandowv charak-

Na tym samym dystansie rekord j 18: Paryż-Praga w Paryżu, 18: Niem- walczy w tym miesiacn ltalja-Grecja ter mistrzostw, goście mile widziani-
świata zaatakuje Nehringowac cy Zachodnie-Liga Północna w Lille, (o mistrzostwo świata). bez opłaty wstępu. 
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z t;tłemcam w Lód i śniesz .e 

.. 

~owy gulJernator KlaJpedy dr. Navakas zazadal zwolnienia z posad 101 oby· 1l 
wateli niemieckich, którzy pracowali dotąd w Kłajpedzie. Na zdjęciu widzimy l Wielka fala zimna, która przeszła nad Europą, nie oszczędziła również pięknej 

· fragment miasta z budynkiem sejmik~1. Wenecji, Na zdjęciu widzimy królowę lagun - w śnieżnej szacie. 
' / ~ > ~ • , , ") ~· -. • , - • - • ' f „ ' • - < • ' " J~' ,_,,..,:. •ł>... !t. ' ... ," ·~ ?.I • " 

·. BALE)'MISTRZ JAPO~SKI W :CON· 
DYNIE. 

Słynny tancerz ł baletmistrz Japoński 
Rikubel Uthemoto, produkuje się obec·· 
nie z wielkiem powodzeniem w Łon-

', dynie. 

Druty tele2taficzne, grubo pokryte śniegiem I zlodowaciałe (z lewel), nie mogą 
spełniać należycłe swej roli. Specjalne brygady zamują się wobec tego ich 

oczysz czaniem. 

POCZATEK JEST TRUDNY .•• 

Pierwsze niepowodzenia na łodzie. 

G 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 mu'siała przez nfogio cifetiD,feć. · ._A. w)ęc tys mnde źdrad'zall I foraz 
Nie, st~nowozic>' nie był giadiny trul<lej jeszreze mi o tern opowiardasiz! O, ja 

8117 • , ' • , żony' nńlesz.częśUwa! Ja ci przeoież tak w1ie-
1JW ernost: ·IDO zens o A

0

,czy.wo1n?~.teriazprzr.mej.po-. rzyłaml .. 
zostac, mmrno, ze JUIZ z pewtnosc1ą naig'dry - Wylbacz m1, na1drozsza - wYbeł 

Konrad Weld, ~mmny uirzędnilk ma- I pewnego dlnda wreszoi:e to nastąp.i- Jej wr.ęcej nie zdradzd? Koorad doswdl kotał Konrad. 
gi1StrackJ, od pięciiu lat był jruż po ś!Julbie. ł~. SzczęśtJ~wy, że się ju,ż povbył ycl.rrę- I do wnńosku, że jeżeli wszystko ma wró- - Tego me można wybaczyć! -
Przez pi~rwS'Ze cztery lata był wzorio- k'i, Weld .wprost z pracy, wstąiprł do l cić do dawtnego stam, to powinien oczy- kirzyk.nęla w od!P'ow~edzi. - Nie chcę 
wYm małi>OO!lkdem d nie mJiał na SlUltl11ieiniu kniajpy. Trzeba p·rzecież było jakoś ścić Slię z grzechu. Musi EmiJLi~ wszyst- ciebie więcej Vv'!idzieć! • 
żadine,go grzechilr. uczairć teiR dzień. ko powiedzieć, a jeśllt mu: WY'b<l!CJZY wID- KaJ]rad rozptaikal się jalk mate dztec-

A1e w piąty1m roiku poawinęła mlU .sfo Do dO:OO :powr~cil jlu!Ż o pół1nl()lcy. nę, wówczas będzie m6gł przy llJJiej po, ko. . . . 
noga Maty wrzędrniczynra który przy żona Jeszcze nie S1Pala. JaJk zwyk1e, zostać. . Emli!Ja pobiegła efo swego POlkoru. Po 
kazd~J oikazj.i deklarował ~ię, jiako g10-. , nri~ z~a~ała s1ię dl~ń, z. ż~dnemi pytairuia-. - EmiffJo - . r~oic,~t di~icym gto k1il!U~1U milnrufa:ch v:rócila do jadalni'. z 
rący obrońca irnstyit1Ucjii małżeńskiej, któ m1 i 'IIJ!e ządat~ . WY'}aS'nllen. . . . ~en:i. - Miu~ę. 01 s11ę zwierzy:c .ze ~s~y- dwtierma . waJ11~kanu. . . . .. 
cy z J)liainą· na ustach mówiił 0 mężczyz- - Ta k0ib1eta Jest prawdzń:wYtrn a11110 :sfil<.nego. N;e Jestem wart twe1 mdos~i'. - Nie zostainę tu dtiuize1 am chwvh
nacli,. zdradzająqnch żony, ina.gie sam tern.--:-- P?1:1Yś:Jał Konrad: - Ozy. i1runa ---: Co Slę stało? - k:rz~iknę!a ~ain.1e: pow1i.eidziała ~fr?· --:-- Nie ~zulkaj mnie, 
PoSzedl za icb pr.zyikładem. na JeJ m1eJs·c:u pozosfawialaby !Il~ taką pdkoiooa„. - Mam. wi;a~erne •. ze Je~t~~ bo mgdy ~o c1eblie m~ powr~cę ! 

. Wł , . . t t . t bo:d1 . wb swobodę? . Biedaczka, z pewnoscną d~ trochę PIJa1J1y. NaJleJPUeJ zroh11sz, Jesll I wylbiegła z m1eszkair1a. Konrnd 
, as?Wie 5 ~ 0 slę 0 . aJ. rew myśla się, że nie jeste.1!! jej w!iemy, a siię zarnz położysz s.p,ać . nawef nie starał się jej zatrZ'Y!mać. Ro-
Jego wtoUt; .w ~m~ze magistraci~ pra- jedinalk nilg'dy niiic m~ o tern . J!ie m6wd. - Ni~, - za{)J)01J1ow~l st.ait;ow~zo. - Zllllmi.iał juz, że wszystko przepadło . „ 
cśo'YaJa nmezbyt JUZ młoia, ail~ł Wllek~ do Drug:iej tarkiej żony chyba nnema na ca-. M'US'zę Cl! wszystko poW1edlm~c. Nie mo- Przez nastę:pne brzy dni był ołlfo,ż-
W'iai .~zona w spr~wac mi OSIJ1IYC w- tym świecie. . gę dtu!Żej minczeć.„ Znasz te rwą w- niie chory d PJi'e 01pruszczat swego miesz-
rhę:i;zika. Zm~enrn~a ooa tic~ę~th ko- - Coś robifa p1rzez caty wiecz6r, rzęidlnicz.kę, która praclUde ze mną w je- ikrunia. Zdawało mu si1ę jrwż , że p1·ócz 
c \ ow, a p~ewaz, ~· os ~c czai ani1J1jo? - spytał wres:zcie ~ąoś:n~, tr?- 1dln~ p0ikoj1u. Otóż ta ro~p,ustruiica ,mt_Ilie samo~j,sitwa nie p1ozos'1:ało mu żadinego 
sac W ldzyscy J'ą oipui.sci 1• za a ~ruro chę n:ieipewnyttn głosem przyq1.ą1gaJąc zo 1 uw1odt:a. Trwało to pra"'.Te ~nzy mnes~ą-: wyijścia . . 
na e a. _ • . . nę do siebie \ ce„. Nie mogłem wyzwofać str~ z p~d. Jej Na szczęście czwa'l'teg-o dni1a f,wJil ja 

Mat~ uir.zęfdhi;1czyrrra nne potram .o- - Częikalam na cjehie - adipowlie„ · V.:Pływów. Ąle teraz . zerwałem Jlll'Z z wróciła do ·dlo11111u. Oświadczyła. że mu 
przeć s1rę pak1Us1e. Gd~ pewnego . W1.e„ działa mu cicho. - Wracasiz teraz tak rJlą ostatecz1111e. , wspa11Jalomyśln~e wszyst~m wyha<:za. 
ćzo;iu ~o!eża;mk~ za1P,msda g'O do siiebde, póino do domu. Ty.le masz; vrncy bie-. Jeś.hl pOltra.fisz ~11 • ~b~cz:yc m?J Nie powiedz iała mu oczywiście, że 
ztozyJ JeJ W1zytę. . da/kiu1! . . girzeoh, przysięgnę Cl!, ze JiUIZ mgdy me te trzy dtnd spędziła u swe.g-o ko::h'1,..1:rn 

I w tein sposób sprzeind!ewi'erzyt się - Teraiz jluż będę wiracat Z1t1acZ1ruie podobnego się nne powtó1rzy! Błagam i że ona ma właściwie znac7,niie w1cce~ 
swytm szczytnym zasadom. wcześn1iej - odpowiiedziat jej. cię, Emiiljo, µde odchodź ode mruie. Prze grzechów na s:rnmdenil\1, bo j1 1 .ż trzech lat 

Trzy miesiące trwał ten romains. - Ba,rdzo się ciesize! cież ~am pr~yzinajrę. S'irę do wisiz;yist!k~e,fo' nie rd1ochow11je mu wLerności. 
Weld cią1gfo od:czmvat wyrnwty s'Ull11iie-1 Konrad przez parę cih:"\11 51Pogiląidiał I a to J~S~ dJu2a okiohc~rność taigo~ząca. , l . .Art~ o tern Konrnd. ni~gdy się niie do-
,111La -i niema1J codzieme Olbiecywał sobie, z uiwielbien'i-em na swą BmiJ!Ję. BmiUJ~ l?lrizez. chw~lę ~poglądata nan wtiedz~al. 
ż·e zerwtie stoSJU1I11kr z tą roz1IJ1UStnlicą. Uświadamd1ał sobie dddadruie, ~Ie dna ze zid!uJmiernem 1 wresz01e wYbu.clmę.ta: . D. 

pre n u mer at a: Z kosztami 1>rzesvlkl l)OCZtowef zl. 3 ~. 50 mieslecznie o gł OSZ en i a• W tekście 50 zr, za . Wiersz .":Jiiimetrowv (na stronie 4 SZl)a!ty}J 
• nekrololl;I 40 itr. za wiersz m1l1m. Drobne: za slowo 15 iroszy, 

naimnielsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe JO irroszv. naimmeisze zl. t .20. 
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